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Od administracji. 
Przedpłata na IV. kwartał: 
kwartalnie na prowincji . 6 złr. 
4 50 
Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 


meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 


» w miejsca . . . . 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej’, 
Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie, 
zniżyła więcej niż o połowę cenę swej „Biblioteki 
klasyków polskich“, zawierająca pisma J. Ko- 
chanowskiego w dwóch tomach; wybór pism J. Krasic- 
kiego w trzech tomach, pisma K Węgierskiego w je- 
dnym tomie i pisma 8. Trembeckiego w dwóch tomach, 
razem O©Śimm tomów za cenę 

Komplet broszurowany zamiast 9 zł, za 4 zł. 
Komplet w prześlicznej oprawie zam, 11 zł. za 6 zł. 


LWÓW d. 3 października. 


(Z Francji. Rabinaty i chejdery. — Obchód ju- 
bileuszn odsieczowego w Chicago. — Reforma w 
więzieniach przedlitawskich.) 


Prezydent republiki francuskiej, Grevy, 
złożył jak wiadomo, oficjalną wizytę królowi 
Alfonsowi i przeprosił go w imieniu Francji za 
demonstrację nrządzoną przeciw niemu przez lu- 
dność paryską. Król, który w całem tem zaj- 
ściu okazał wiele spokoju umysłu, przyjął uspra- 
wiedliwienie, udał się na objad do pałacu Eli- 
zapewnił 
ministrów o swych sympatjach dla Francji. W 
każdym razie owe przeprosiny były upokarza- 
jące dla Grevy'ego, który początkowo nie chciał 
brać w ogółe udziału w przyjęciu króla Alfon- 
8a, a ustąpił tylko naleganiom ministerstwa, co 
miało zachęcić część ludności do demonstracji. 
Dalej Grevy zawinił sam, że odjechał z dworca 
w swoim powozie, zamiast, jak to jest zwycza- 
jem, jechać razem z gościem i własną osobą 
chronić go od napaści. W sprawie yjęcia 
króla wystąpił znowu antagonizm mi | pra- 
zydentem republiki a gabinetem Ferry'ego. 
Dziennik radykalny Lanterne, który w blizkich 
jest stosunkach z zięciem Grevy'ego, Wilsonem, 
w dzień przybycia króla ogłosił poufną spra- 
wę przyjęcia i to w sposób, który mógł tylko 
zwiększyć panujące rozdrażnienie. „Pan Juliusz 
Ferry, pisał wymieniony dziennik, zmusił pre- 
zydenta do kroku, bardzo dlań nieprzyjemnego, 
zrobiwszy z kwestji bytności jego na dworcu, 
kwestję gabinetową, a właściwie międzynarodo- 
wego przesilenia. P. Ferry poczyniwszy zobo- 
wiązania w ambasadzie hiszpańskiej, zawezwał 
prezydenta republiki — wyraz ten nie jest 
przesadny — aby tymże zobowiązaniom zadość 
uczynił. I tak ten niewzruszony, poważny czło- 
wiek, reprezentant Francji, pochyli swoją starą 
głowę przed młodzieńcem, który został królem 
przez pronunciatnenio, a którego Bismark zrobił 
pułkownikiem ułanów. Pójdzie on tam z uczu- 
ciem upokorzenia, a upokorzenie to dotyka za- 
równo „kraj przezeń reprezentowany." 

Dalej wzywała Lanterne ludność paryską, 
żeby dnmą i obojętnością zaprotestowała prze- 
ciw stanowisku zajętemu przez Ferryego. Ale 
ci, którzy urządzali demonstrację. nie zdołali 
jej utrzymać w zakreślonych ramach. Zdaje się, 
że Wilson, któremu dotychczas nie udało się 
podkopać gabinetu, użył teraz w tym celu po- 
lityki zagranicznej. Potwierdza to, inne zajście, 
opisane przez Temps. Jenerał Truchy był mia- 
nowany na wypadek wojny wojennym guberna- 
torem Korsyki. Mianowanie to będące częścią 
planu mobilizacyjnego, wiadomem było tylko 
prezydentowi republiki, prezydentowi rady i 
ministrowi wojny. Pierwsza wiadomość o tem, 
choć niezgadzająca się z prawdą, pojawiła się 
w organie Wilsona Petite France. Cei tej publi- 
kacji, która wywołała we Włoszech usprawie- 
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dliwione niezadowolenie, jest jasny. Z Wilsonem 
idzie razem także radykalny minister wojny 
Thibaudin. Demonstracyjnie nie brał on udziału 
w przyjęciu króla hiszpańskiego i w obiedzie 
na jego cześć. 

O przesileniu ministerjalnem we Francji 
patrz: „Telegramy*. 

* * 
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W żydowskich postępowych ko- 
łach zamyślają wnieść petycję do sejmu w 
sprawie rabinów i chejderów. O sprawach tych 
pisze Ojczyzna (organ postępowych żydów): 

„Mianowanie rabinów w Galicji odbywa się 
w sposób zupełnie nielegalny. Rozstrzyga tu 
bezwzględna siła fizyczna, spryt i poparcie po- 
ważnych członków gminy a przedewszystkiem 
wpływ rabinów eudotwórców ; wiadomości teo- 
logiczne, a tem bardziej świeckie, żadnego nie 
stanowią warunku. Stan taki musi doprowadzić 
nie tylko do niezgody, zupełnego rozprzężenia 
gminy i zapanowania protekcji, ale też do ob- 
sadzenia rabinatu ludźmi zupełnie niezdolnymi 
i niewykształconymi. Wobec wpływu, jaki wywie- 
rają rabini na rozwój materjalny 1 umysłowy 
swych gmin, zupełna autonomia udzielona zbo- 
rom izr. przy wyborze duszpasterzy okazuje się 
nie na miejseu. To też niezbędną jest koniecz- 
nością, aby sejm zajął się przedewszystkiem u- 
normowaniem warunków kwalifikacji rabinów, 
a następnie wziął pod rozwagę sprawę założe- 
nia „seminarjum rabinaekiego.* Sprawa ta sta- 
nowi jednę z podstaw kwestji żydowskiej. Jak 
długo rząd od rabinów nie będzie żądał ogól- 
nego wykształcenia i znajomości języka krajo- 
wego, jak długo nie będzie w kraju instytucji 
kształcących przyszłych duchownych przewo- 
dników ludności żydowskiej, tak dłago ze strony 
rabinów nie możemy się spodziewać pomocy 
przy pracy nad ekonomicznem i społecznem uo- 
bywateleniem żydów. 4 
Drugą nie mniej zaniedbaną i szkodliwą 
instytucją, hamującą postęp żydów są cehejdery. 
Wyzywają one energiczną działalność sejmu. 
Pocieszającym pod tym względem objawem 
zwrotu ku lepszemu jest projekt p. marszałka 
zakładania szkół we wszystkich gminach Ga- 
licji; lecz kwestja ostatecznie nie będzie zała- 
twioną, dopóki chejdery nie zostaną zupełnie 
zniesione, lub liczba ich zmniejszona do mini- 
mum, a przymus szkolny nie będzie zastosowa- 
ny z całą surowością. 

Oto nasze żądania wobec Wysokiego sejmu. 
Mamy nadzieję, że komisja administracyjna, opie- 
rejąc się na wniosku p. Mernnowicza i uwzglę- 
dniając uwagi nasze, uchwałą swą rozpocznie 
działalność, która z „groźnej obecnie potęgi“ 
jak p. Merunowicz żydów nazywa, uczyni poży- 
tecznych obywateli kraju, a p. Merunowiczowi 
odbierze możność we wszystkich, nawet najo- 
bojętniejszych sprawach wołać: „Cherchez le 
juif“. 

LJ A * 

Nie otrzymaliśmy jeszcze dzienników pol- 
skich z Ameryki z opisami obchodu jubileuszu 
odsieczowego na drugiej także półkuli, gdzie 
rozprószona brać nasza tworzy zastęp niemały. 
Tymczasem podnosimy, co donosi korespondent 
Politiki z Chicago d. 13. września: y 
„Obywatele tutejsi pochodzenia polskiego 
obchodzili wczoraj w najwspanialszy sposób 
dwusetną rocznicę wyzwolenia Wiednia od Tur- 
ków przez walecznego króla Jana Sobieskiego. 
Urządzili imponujący pochód, w którym wzięły 
udział stowarzyszenia kościelne i świeckie, a 
uczestniczył także ks. arcybiskup tutejszy Fee- 
han, gubernator stanu Illinois p. Hamilton i 
inni znakomici goście amerykańscy. Następnie 
odbyło się w Central-Music-Hall pod przewo- 
dnietwem gubernatora Hamiltona uroczyste ze- 
branie, w którem znakomici Amerykanie po an- 
gielsku a pp. Bażyński i hr. Chłapowski po 
polsku przemawiali. 

„Niemniej święcili ten dzień tutejsi Niem- 
cy austrjaecy wielkiemi obrazami Żywemi, 
przedstawiającemi ówczesne wypadki, jako to: 
Obóz turecki pod Wiedniem, nędza mieszkańców 
jego i wybuch miny, bitwa, wreszcie pobojowi- 
sko z zwycięzcami. Czeski kapelmistrz Balatka 
dorobił wyborną mnzykę, a aktorka Trautman, 
w postaci Austrji, recytowała tekst do obrazów 
żywych. Festyn nadzwyczaj się udał. 

„Sposób — pisze dalej korespondent bra- 
tniego nam organu czeskiego — w jaki Polacy 
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ten dzień obchodzili, dowodzi, że poczucie na- 
rodowe, pomimo wieloletniego u niejednych od- 
dalenia od ojczyzny, bynajmniej w nich nie wy- 
gasło. Ale też to pewna, że ludność polska w 
Chicago dotrzymuje kroku reszcie ludów tu- 
tejszych. 

„Oto krótki zarys dziejów polskich w Chi- 
cago. Pierwsi Polacy przybyli tu po roku 1850; 
w r. 1863 liczyła tu kolonia polska około 20 
rodzin. Dopiero po wielkim pożarze tutejszym 
wzmogła się znacznie immigracja polska, tak że 
tutejszą ludność polską na przeszło 60.000 dasz 
liczyć można. Polacy posiadają tu 3 kościoły, 
4 szkoły, 23 rozmaitych stowarzyszeń, z tych 
13 bractw kościelnych ; posiadają dalej teatr, 
czytelnie, towarzystwa śpiewy, oszczędnościowe, 
budowlane i jedno towarzystwo asekuracyjne od 
ognia. W Chicago wychodzą cztery polskie pi- 
sma tygodniowe. Niemniej też w świecie kupiec- 
kim i w urzędach publicznych są Polacy Silnie 
reprezentowani.“ 


+ 
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Nareszcie świta i w Anstrji na polu urzą- 
dzenia więzień. Że austrjackie więzienia są 
wszechnicami złoczyństwa, to już w r. 1851 
wykładał we Lwowie słynny profesor dr. Herbst; 
że są też dla znacznej sfery ludności u nas i 
po za granicami Galicji wygodnemi „Rze: 
skami dla nierobów, o tem śpiewa każdy wró- 
bel po wsiach, miasteczkach i miastach. Teraz 
przystąpiono do najstraszniejszej dla społeczeń- 
stwa rany więzień. 

Jak donoszą pisma wiedeńskie, ministerjum 
sprawiedliwości w roku zeszłym wysłało było 
referenta spraw więziennych, radcę Pichla za 
granicę, dla studjowania tam uznanych za wzo- 
rowe zakładów więziennych. Podróż ta spowo- 
dowała szereg reform w systemie więzień, z 
których ta najważniejsza, że we wszystkich bu- 
dować się mających zakładach karnych stawia- 
ne będą osobne oddziały dla młodzieży. Oddział 
ten będzie zupełnie odrębny, całkiem odgrani- 
czony od reszty więźniów; będzie miał swoje 
kurytarze, sypialnie, pracownie, ogród, szkołę, 
kaplicę, kuchnię itd. Ze starymi zbrodniarzami 
młodzi absolutnie stykać się nie będą mogli. 

Ministerjum spodziewa się, że tym sposo- 
bem łatwiej osiągnięty zostanie cel poprawczy 
kary więzienia niż dotąd, gdyż wiadomo, że 
styczność z zatwardziałymi złoczyńcami stra- 
sznie zgubnie oddziaływała na początkujących, 
wtajemniczając ich we wszelkie praktyki zło- 
czyńskie i psując ich z kretesem. 

Zarazem też eo, do kę złoczyńców za- 
niechanym będzie system &ælkowy, który zda: 
niem zarządów więziennych, niezmiernie smutne 
skutki okazuje w praktyce. Natomiast zaś znie- 
sione też będą wspólne sypialnie; każdy wię- 
zień będzie miał osobną eelkę do spania. Wsze- 
lako zapomocą zmyślnego urządzenia będą 
wszyscy także w nocy pod ciągłym dozorem. 

Niestety, mała z tego półurzędowego ko- 
munikatu pociecha dla Galiejj, gdyż obecnie 
budują się takie domy karne tylko w Pradze i 
Mariborzu. Dodaje wszelako komunikat, że „o 
ile tylko można”, będą i w istniejących już do- 


y.|mach karnych młodzi złoczyńcy trzymani oso- 


bno od złoczyńców nałogowych. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 3. października. 


XV, 
(Program moskalofilów w Prołomie i posłowie ru- 
scy. — Sprawy przemysłowe w sejmie.) 


Podaliśmy wczoraj postulata, jakie sformu- 
łował organ moskalofilów galicyjskich, Prołom, 
żądając od stronnietwa antimoskiewskiego czyli 
Rusinów szczerych, aby te Żądania postawili 

olskiej większości w sejmie. A. to widoczna 
nta ze strony moskalofilów, ażeby niedopuścić 
porozumienia Rusinów szezerych z polskimi po- 
słami. Wiedzieli oni bardzo dobrze, że na ta- 
kie postulata Żaden poseł polski nie przysta- 
nie. A gdyby teraźniejsj rlscy posłowie inne, 
umiarkowańsze i ze stosinków istniejących wy- 
nikające Ż danie sformułowali, to móskalóńje 
okrzyczą ich za zdrajców narodowych i rozpo- 
czną przeciw nim agitację. Moskalofilom bo- 


wiem głównie chodzi o coraz energiczniejsze 
wywoływanie nienawiści i sporów między Po- 
AR a Rusią. Czynią to w interesie moskiew- 
skim. 

Jakże wobec tego stanu rzeczy ma zacho- 
wywać się większość polska w sejmie? Gdyby 
nawet ugodę przeprowadziła z posłami ruskimi, 
i wszelkie możliwe poczyniła ustępstwa, to tem 
nie zabezpieczy wewnętrznego spokoju, bo mo- 
skalofile nie odstąpią od wytkniętego im przez 
Moskwę celu, i tem więcej wichrzyć będą. 
Wprawdzie w obecnym składzie ruskich podtów 
moskalofile nie mają żadnego zwolennika. Podo- 
bno tylko jeden Antoniewicz znosi się z nimi i 
daje informacje tak moskalofiliskim pismom jak 
i Korespondentowi Niue fr. Presse, ale łączni- 
kiem tym nie jest moskalofilstwo, lecz niena- 
wiść wspólna do Polaków. Zresztą: wszyscy pra- 
wie obecni posłowie ruscy mają tylko jedno 
wspólne z moskalofilami : chłopomaństwo. Tylko 
że ruscy posłowie czynią to przeważnie wycho- 
üze z przekonań demokratycznych, a moska- 
lofiie używając chłopomaństwa do podżegania 
włościań przeciw Polakom. Ale to wspólne o- 
bu obozom chłopomaństwo sprawia, że Rusini 
szczerzy nie zrywają stanowczo z moskalofilami, 
jakby to w zdrowym i świadomym siebie naro 
dzie być powinno. Wszak i między Polakami, 
mianowicie pod rządem moskiewskim są moska- 
lofile, ale społeczeństwo polskie natychmiast 
każdego moskalofila polskiego wyrzuca z po- 
między siebie, i tem zachowuje zdrowie i ideę 
narodową. I między Polakami i Rusinami mo- 
głoby bardzo łatwo przyjść do porozumienia i 
zgody, gdyby ci ostatm wykluczyli jawnie, o- 
twarcie i stanowczo wszystkich swych moskalo- 
filów ze swego społeczeństwa. Ustałaby bowiem 
wówczas wszelka podejrzliwość Polaków, iż z 
wszelkich ustępstw, poczynionych narodowości 
ruskiej, skorzystają moskałlofile i zeskamotują te 
ustępstwa na rzecz moskalofilskiej narodowości. 
Wszak i do postulatów, sformułowanych przez 
moskalofilów w Prołomie niby na rzecz równoupra- 
wnienia narodowości ruskiej, dodany jest punkt: 
„pismo, język, gramatyka, pisownia 
nie mogą być przedmiotem ustawodawstwa, o- 
skarzeń i prześladowania", to znaczy, iż ma być 
pozostawiona wszelka wolność wprowadzania do 
szkół i urzędów języka moskiewskiego w miej- 
sce ruskiego, czego dotąd i sejm i władze nie 
dopuszczają. 

k 
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Sprawy przemysłowe zostały poruszone w 

tegorocznej sesji sejmewej rozmaitemi drogami. 


Wydział krajowy wniósł do Izby pregoian 


z ogynności swoich w przedmiocie przem 
domowego i rękodzielniczeęgo w ciągu ubiegłego 
roku. Poseł Ludwik Wierzbicki uczynił wniosek, 
obejmujący wytyczne punkta zasadnicze co do 
organizacji stałej opieki nad rozwojem rękodzieł 
w kraju, a zarząd główny Towarzystwa peda- 
gogicznego wniósł za pośrednictwem tego same- 
go posła cały szereg petycyj, żądających popar- 
cia ze strony kraju szkół rzemieślniczych ist- 
niejących lub projektowanych w Tarnowie, Prze- 
myślu, Drohobyczu, Stanisławowie i Sokalu. 
Sejm uchwalił w przeszłym roku ustano- 
wienie „krajowej komisji dla spraw przemysłu 
domowego 1 rękodzielniczego* — a to w myśl 
uchwał ankiety rękodzielniczej z r. 1881, która 
domagała się rozciągnięcia ze strony krajn ta- 
kiej samej opieki nad rzemiosłami, jaką cieszy 
się dotychczas włościański przemysł domowy. 
Podobna instytucja mogłaby być jednak wpro- 
wadzoną w życie tylko za porozumieniem z 
rządem, lecz rząd nie raczył dotychczas dać 
jakiejkolwiek odpowiedzi na odezwę Wydziału 
krajowego w kwestji utworzenia krajowej ko- 
misji dla spraw przemysłu domowego i ręko- 
dzielniczego. Wniosek inżyniera Wierzbickiego, 
w pierwszej swej części stanowi poniekąd ur- 
gens do rządu w pomienionej sprawie, dla eko- 
nomicznego rozwoju kraju nader doniosłej. 
Wydział krajowy wyłuszcza w swojem spra- 
wozdanin stosunki istniejących już w naszym 
kraju następujących przemysłowych szkół fa- 
chowych: szkoły koszykarstwa w Jarosławiu, 
kursu koszykarstwa przy żeńskiem seminarjum 
nauczycielskiem w Krakowie, kursu wyrobu 
kwiatów i malowania na porcelanie przy temże 
seminarjum, szkoły snycerstwa w Zakopanem, 
szkoły garncarstwa w Kołomyi, szkoły koło- 
o ryk w Tonstem, i szkoły koronkarstwa 
w Kańczudze — jakoteż następujących szkół 


Rok XXII. 


Przedpłatę i egłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clément, I Paria , Otto 
s w Wiedniu, (Baasoustein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppelik. Stadt, Htubenbastej 2, 
M. Dukes, i. Kiemergasse 18. Rudolf Mosze, Beiler- 
stktte nr. 3.. Herr. Sckalek, jen. ajancja centr, 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daabe et 
urycy Btern, Wollzeile 33., w Hamburgu pp. 
aasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 ent. od 
ać Sy Jądaego iersza Różnie drnkiem. 
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i warstatów dla podniesienia przemysłu domo- 
wego nowozałożonych lub projektowanych: szko- 
ły koronkarstwa w Zakopanem (już istniejącej 
i prześlicznie rozwijającej się); projektowanego 
zakładu dla nauki bednarstwa i kołodziejstwa 
w Kamionce Strumiłowej ; warstatu dla nauki 
tkactwa w Horodence; szkoły centralnej dla 
przemysłu garncarskiego we Lwowie; warsta- 
tów zawodowych dla nauki garncarstwa w Al- 
werni, Kołaczycach, Starejsoli i w powiecie 
Rawskim; rozwoju fabrykacji kilimków w po- 
wiecie Zbarazkim. Wniosek p. Wierzbickiego 
w drugiej części, zmierza do ujęcia usiłowań, 
mających na celu organizację zakładów facho- 
wych dla nanki rzemiosł, w stały system. 


Moskale w Bułgarji. 


Nadzwyczaj ciekawe wyjaśnienia w sprawie 

wewnętrznych rządów w Bułgarji przynoszą 
nam dzisiejsze dzienniki. Szczególniejszą mia- 
nowicie uwagę zwraca korespondencja przesła- 
na do Pol. Corresp. przez jednę z znakomitości 
bułgarskich, a wyświecająca wpływ i bezczel- 
ność polityki moskiewskiej w tym pożałowania 
godnym kraju. W całej pełni wystąpiła ta bez- 
czelność wpływowców moskiewskich po odjeź- 
dzie ks. Aleksandra do Konstantynopola, Aten, 
Czarnogóry i Moskwy, gdy Sobolew i Kaulbars 
zaczęli wyzyskiwać chwilową nieobecność re- 
genta. Prześladowano wszystkich zwolenników 
jego, wypędzano z posad rządowych i obsadzano 
zbieraniną napływowych in duów bez cha- 
rakteru i czci. Sam minister sprawiedliwości 
wypędził 150 urzędników, — cyfra na 2 milio- 
ny ludności bułgarskiej zastraszająca prawdzi- 
wie. Lepsza część narodu nie mogąc znieść ta- 
kiego ohydnego postępowania jenerałów mo- 
skiewskich, wysłała, jak wiadomo, do Peters- 
burga deputację z prezydentem sobrańia, me- 
tropolitą Simeouem na czele, polecając jej uwia- 
domić i wnieść protest przed rządem moskiew- 
skim przeciwko gwałtom jeneralskim. Sobolew, 
by wpływ tej deputacji zniszczyć, pojechał sam 
do Moskwy, i wysłał inną aoputację z Sofii, 
mającą jego i Kaulbarsa bronić. Książę, zacho- 
wując sobie prawo osobistego reprezentowania 
Bułgarji przy uroczystościach koronacyjnych, 
wziął wysłanie takie deputacji za czyn anar- 
chiczny, i rozkazał telegraficznie Kaulbarsowi 
deputację tę w Sofii zatrzymać. Kaulbars nie u- 
słuchał, wysłał deputację, i wpływem postron- 
nym doprowadził do tego, iż Aleksander mimo 
Ed 3 protestacyj deputację tę przyjąć 
musiał. 
- — -Przed wyjeadom -swoim do Moskwy, zawią- 
zał Sobolew koalicję bułgarskich liberałów fee 
ciwko księciu, obiecująć im za to konstytucję, 
a w Moskwie występował otwarcie jako oska- 
rzyciel księcia w sposób uwłaczający już nie- 
tylko powadze tegoż, lecz nawet tegoż czci i 
charakterowi. Burmów, kierownik bułgarskiego 
ministerstwa finansów, znajdujący się z Sobole- 
wem w Moskwie, był do tego stopnia zuchwa- 
łym, iż zaproponował Moskwie przeniesienie 
funduszów rezerwowych z Bułgarji do Rosji, 
by ich nienaruszalność zapewnić. 

W bofii tajono umyślnie przed ludnością 
porę przyjazdu księcia Aleksandra, dlatego, aby 
usunąć sposobność do serdecznego przyjęcia, i rze- 
czywiście o też przyjęcie bardzo zimne; — 
za to zarządzono świetne przyjęcie Sobolewa i 
Zankowa. 

Krewni i ajenci moskiewskich jenerałów za- 
sypywali prasę moskiewską telegramami i lista- 
mi, wychwalającemi Sobolewa jako najpopular- 
niejszego męża w Bułgarji. Wpływano nawet na 
korpus oficerski, tak iż książę Aleksander ska- 
rzyć się musiał z tego powodu. 

Wtem zjeżdża do Sofii poseł moskiewski w 
Brazylii, Jonin. Zarówno książę jak i jenerało- 
wie moskiewsecy oddają ma sowite honory. 
Jonin jednak nie zważając na wszelkie formy, 
już na pierwszem posłuchaniu u księcia stawia 
temuż następujące warunki do spełnienia: 1. 
zaprowadzenie formy rządu konstytucyjnej — 
motywając to upadkiem znaczenia moskiewskie- 
go po zniesieniu ustanowy tirnowskiej; 2. bez- 
zwłoczne rozwiązanie sobrania, i 3. gwarancja, 
że gabinet Sobolew-Kaulbars najmniej jeden rok 
pozostauie przy władzy. Równocześnie oświad- 
czył Jonin, iż jeżeli książę w przeciągu 24 go- 
dzin się nie zdecyduje, to użyje on wszelkich 
środków, by księcia do przyjęcia tych warun- 


Z Franzensbadu. 


Wrzesień 1883. 


Przybyłem do tego osławionego zdrojowiska 
nie w celach kuracji, lecz dla zwiedzenia 1 po- 
znania jego wód, a spotkawszy kilku znajomych 
panów, prosiłem ich o wytłumaczenie ml wra- 
żeń, jakie się z kąpieli odnosi i rzeczywistych 
skutków z używania tych zdrojów tak wychwa- 
łanych. Odpowiedzi tych panów nie zaspoka- 
jały mej ciekawości ani w części, a na uczy- 
nioną im w tym kierunku uwagę, kazano mi się 
udać po bliższe informacje do pań. Pytałem 
więc panie, lecz od tych jeszcze mniej dowie- 
dzieć się mogłem; odpowiedzi tychże są jeszcze 
skąpsze, krótsze, lakoniezniejsze, czynione z ja- 
kąś bojaźnią, nie jasno, wymijająco, — a na 
niektóre moje pytania wręcz mi- nie odpowie- 
dziano. Długi czas przeszedł nim rozwiązałem 
zagadkę, — lecz też rzeczywiście trudno zrozn- 
mieć te regułwyjątki i zboczenia, tutaj leczone, 
jeszcze trudniej pójąć sposób leczenia, 8 najtru- 
dniej jest wśród rozmowy 0 tem z paniami 
ukryć mimowoli występujące lekkie zarumie- 
nienie dwojga policzków męzkich. 

Główne składniki wody kąpielowej 54 siar- 
kan sody, dwuwęglan żelaza i wolny kwas wọ- 
głowy. Czerpią ją z siedmiu zródeł: Franciszka, 
Nowego, Ludwiki, Mineralnego, Zimnej Bèl- 
kotki, Lormanna i Stalowego. 


Prócz tych istnieją bardzo ważne i dziwne 
kąpiele iłowe. Czarny ten ił wydobywają z 
silnych solno-żelazistych pokładów trzęsawiska, 
które się rozciąga w południowo-wschodnim 
kierunku miasta. Ił ten zawiera świeżo utwo- 
rzony siarczyk Żelaza, otaczający skorupą czą- 
stki roślin, wielkości pięści a często nawet w 
całych płytach. Na wierzchu tych pokładów 
osiada się siarkan żelaza, który w skutek we- 
wnętrznego ciepła bagiennego ulega chemicz- 
nym procesom. Ten ił mineralny ma być naj- 
skuteczniejszym środkiem. Kąpieli dostarczają 
cztery wielkie zakłady: Dr. Loimanna o 200 
wannach, Egerski o 104, Dr. Castellieri o 80 i 
Cesarski o 100 wannach. 


, Próez tychże istnieje tu zakład kąpieli ga- 
zowych, najdogodniejszy i - najszezególniejszy. 
Nejdogodniejszy dlatego, iż do tej kąpieli roz- 
bierać się nie potrzeba. Urządzony jest w pa- 
wilonie naprzeciw zdroju Franciszka. WSze- 
dłem tam. Zarządcy nie było, lecz syn śegoż 
oświadczył mi gotowość oprowadzenia po ża- 
kładzie. Wprowadził mię najpierw do seli; w 
której pół posadzki jest zagłębionej. Po kilku 
stopniach schodzi Się na nią, i gdy się na je- 
dnej z znajdujących tam ławek nusiędzie, głowa 
siedzącego sięga tylko cośkolwiek'po nad po- 
sadzkę wyższą. Syn zarządcy otworzył długim 
kluczem . wentyl u spodu posadzki i w tej chwili 
począł wychodzić gaz siarkowodoru i kwasu wę” 
glowego, zmuszający: do kaszlu. Ponieważ kwas 
węglowy jest cięższym cd powietrza, ściele się 


on dołem posadzki i nie dosięga głowy siedzą- 
cego. Przyniósł świecę, zapalił ją i spuścił w 
zagłębienie: w oddaleniu dwóch stóp zgasła. 

Pozostałem tam chwilę i doznałem raptem 
szczególnie suchego gorącego uczucia, podobnie 
jak gdyby ciało me było nacierane bardzo mięk- 
ką szczotką. Nie mogąc tego znieść, wyskoczy- 
łem co prędzej z zagłębienia. Przyszliśmy do 
drzwi pokoju kąpielowego kóbiet. 

Pytam się, czy jest w nim kto, 

— cz panie. 

~ uży mogę wejść ? 

— Jeżeli one pamos. 

— Pakam, wchodzę i proszę o pozwolenie 
towarzygzenia. 
m —_ Odpowiadają. 
| Były to dwie dosyć ih panie o bladem 
obliczń, Siedziąły w zagłębienia - cicho i pokor- 
nie. Całkiem ubrane prócz najciaśniejszej części 
toalety dolnej połowy ciała, — co zresztą nie 
należy do rzeczy. Proszę je o łaskawe wytłu- 
maczenie wrażenia. 1 


= Uczucie jest nie p 3 s 
odpowiada jedna z nich, przyjemne, szczypiąće, 


ciąga 
— 0! odpowiada mi 
ciekawy !“ 
„ Takie niejasne, wymijające odpowiedzi otrzy- 
mnje ta każdy mężczyzna łaknący wiedzy. 
Wielką moc uądrawiającą posiadają kąpiele 
stalowe, działające wzmacniająco na nerwy. 


na to — pan zanadto 


jest bardzo prosta i przyjemna. 


M ją, jak daleko się to nezucię roz-|$ 


Wanny do tych kąpieli mają Ugo? dno, w 
które rozpuszezona para ogrzewa silnie żelazi - 
stą źródłową wodę. Woda perli się jak wino 
szampańskie z powodu wielkiej ilości zawartego 
w niej kwasu węglowego. Swieża taka kąpiel 
wygląda bardzo ponętnie. Miedziana wanna bły- 
szezy jak złoto w kryształowem przezroczu wody 
osadzającej swe perły na ścianach. Nie umiejąc 
sądzić o wpływie tej kąpieli na umysł i ciało, 
spytałem pannę G., młodą damę-peiną „wdzi A 
ków, rozumn i ciała, — jak też się takiej kąpieli 
używa i jakie się po niej odnosi wrażenie. 

— Mój Boże! — odpowiedziała mi — rzecz 
lon toba Służebna kąpie- 
lowa wpuszcza wodę i mięsza ją długim dre- 
wnianym termometrem dopóty, póki nie osią- 
gnie przepisanej ciepłoty. Wychodzi, zamyka 
drzwi, a ja, za pozwoleniem pana, rozbieram 
się, włażę w wannę i staram Się usiąść na prze- 
dziurawionej desce, która pływa po wodzie. 
Musisz .pan bowiem wiedzieć, że spód wanny 
jest czasem tak gorącym, iż usiąść na nim nie 
można. Do tego służy deska, by na niej się 
spuścić na dno wanny. Ale to nie jest rzecz ła- 
wa. Ja trzymam ję poziomo, staram się na 
niej spuścić na dół, gdy naraz wymyka mi się 
i z boków, z tyłu, lub Bóg wie którędy wypły- 
wa znowu n8 wierzch. Trzeba -się wówiczyć. 
Gdy się nakóniec uda, siedzę wygodnie na dnie 
Wanny, <o lona zupełnie. Ah! to bardzó 
przyjemnie! Perły powietrzne wznoszą się bez- 
ustannie, a po kilka minutach jest całe ciało 


owieszone gęsto perłami. Czarujący widok ! Ja 
się ukłoniłem, gdyż panna GŁ. ma piękną po- 
stać i waży przeszło 60 kilogramów. Wystaw 
pan sobie — powiada dalej — te perły pewie- 
trzne czepiają się ciała tak silnie i tak gęsto, 
iż można na nich pisać palcem wcale dokła- 
dnie. Ja piszę zawsze przez szerokość mych 
piersi: „Z Bogiem.“ Te wygląda cudownie! Na 
wypisanych literach osiadają znowu perły, co- 
Tag gęściej i gęściej, aż pismo Się zatrze zupeł- 
nie i musi być odnowionem. Gdy je dziesięć 
razy odnowię, wyłażę z wanny i jestem cak- 
jem czerwoną, tak silną i skuteczną jest wo- 
da. — Pytam ją, co jej właściwie brakuje ? 

— To powiem panu aż za dwa tygodnie! 

Masz! Znowu ta sama historja. 

Trzeba przyznać, iż urządzenie tutejszych 
zakładów jest znakomitem. Rozmiarem wygód i 
wyszukanym zbytkiem przewyższa Franzensbad 
wiele innych zdrojowisk. Usługą gości zajmują 
się całe szeregi dziewcząt, ubranych jednakowo 
w niebieskie sukienki i czerwone fartuszki. 

Ił potrzebny do kąpieli następującego sezo- 
nu zbiera się w jesieni, ustawia w kopcach i 
poddaje powietrza wpływowi, który powolnem 
zwęgleniem tworzy z iłu jednostajną masę. Prz 
sporządzania kąpieli, miesza się w wannie część 
pewną suchego iłn z mineralną wodą, i to, al- 
bo bezpośrednio przed jej użyciem, albo też ja- 
kiš czas przedtem. Jedni twierdzą, iż w ile 
przez czas pewien stojącym rozpuszczają się le- 
piej cząstki mineralne, gdy drudzy są zdania, że 
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ków zmusić lub też — wolno księciu Bułgarję 
opuścić. Na uwagę księcia, iż on nie zasługuje 
na takie traktowanie ze strony reprezentanta 
moskiewskiego, on, który zawsze wiernym i u- 
służnym przyjacielem był Moskwy, odpowie- 
dział Jonin w sposób nader obrażający, iż po- 
lityka nie zna komplementów i słod- 
kich słówek, gdyż miarą dla niej jest 
jedynie skutek. 

Żądania Jonina wywarły ogromne wraże- 
nie. Jenerałowie Sobolew i Kaulbars puściwszy 
pogłoskę, iż car moskiewski rozgniewany jest 
na księcia, a opierając się przytem na Joninie, 
stali się jeszcze zuchwalszymi, gdy tymczasem 
z Petersburga dochodziły wierzytelne wieści, iż 
car nic przeciw Bułgarji niema, i że Jonin tyl- 
ko dla studjowania „położenia w państwie“ zo- 
stał wysłanym. 

Głdy ostatecznie pogodziły się obie polity- 
czne partje krajowe, liberałów i konserwaty- 
stów, i przeciwko jenerałom moskiewskim dzia- 

-łać poczęły, a.równocześnie książę uwiadomił 
Jonina, iż punkt ultimatum tyczący się sobra- 
nia stanowczo odrzuca, co do innych zaś, to 
czasu jeszcze do namysłu potrzebuje, postawił 
Jonin księciu nowe żądanie: by książę wydał 
manifest, zwołujący na 30. września komisję w 
celu wypracowania nowej konstytucji. Cel tego 
manifestu był jasny. Po pierwsze zamierzali je- 
nerałowie przez zwlekanie prac komisji utrzy- 
mać się dłużej na posadach — po drugie, chcia- 
no zmusić księcia do otwartego wyznania, iż u- 
dzielonem sobie samowładztwem rządzić krajem 
nie potrafi. 

Tak stały rzeczy do ostatnich dwóch wa- 
żnych wydarzeń: do wyborów uzupełniających 
do sobrania, i do zamierzonego wywarcia naci- 
sku na księcia w myśl przyjęcia warunków, po- 
stawionych temuż w ultimatum. 


Ziemie polskie. 


Poznańska Warta pisze : 

„Wszystkie trzy zabory są jeszcze pod je- 
dnem wrażeniem obchodu wielkiej rocznicy. Bez 
przesady powiedzieć można, że jeżeli Kraków 
zebrał onego czasu w murach swoich śmietanę 
polskiego społeczeństwa, jeżeli Lwów żywo so- 
bie przedstawił przed oczyma postać bohatera, 
który właśnie na Rusi odniósł najpiękniejsze 
zwycięztwa: to jednak niewątpliwą rzeczą, że 
najogólniejszy zapał w onych dniach pokazał 
się w zaborze pruskim, a zwłaszcza w Wielko- 
polsce, gdzie nie tylko najmniejsze miasteczko, 
ale niemal wieś każda miała swoją zabawę i 
swoje światła jubileuszowe. 

Nie bez przyczyny, nie bez wewnętrznej 
pobudki naród tak czcił wielkiego bohatera. 
Polska czuje, że to co Jan III. rozpoczął pod 
Wiedniem, to się skończyć musi w Odesie i 
Smoleńsku, tj. że Polska, zbndzona do nowego 
Życia, uwolni świat od nowego pogaństwa szy- 
zmatyckiego i rozniesie światło wiary Chrystu- 
sowej a zachodniej cywilizacji, jaż nie na koń- 
cu kopii hnsarskich, nie na ostrzu szabli, lecz 
na wieńcu cierniewym, do syta już pełnym 
krwi, wieńcu, jaki otacza jej skronie, uwielbio- 
ne przez męczeństwo. 

Uroczystość zakazana w zaborze rosyjskim, 
przytłumiona znacznie w zaborze pruskim, w 
Galicji nie znalazła dosyć zapału w warstwach 
naszych niższych, po prostu dla tego,- Że war- 
stwy te nie mają dostatecznego kształcenia. 
Oby bracia nasi galicyjscy zechcieli to rozwa- 
Żyć i korzystać z obecnego czasu, żeby zrefor- 
mować mizerne szkoły krajowe. Karność i pa- 
trjotyzm! tego potrzeba szkołom tamtego za- 
boru; bez tego zaś dwojga na nic się zda wszel- 
ka autonomia, spętana na dobitke dnualizmem 
biórokratyzmu zmięszanego z cieniem władzy 
Wydziału krajowego. 

Kiedy już o sejmie lwowskim mowa, to 
niech nam będzie wolno wyrazić zdziwienie : 

dlaczego tam petycjonają o zniesienie ży- 
dowskich chejderów, a równocześnie żądają przy- 
musu szkolnego? Czy Galicja wie, jaki tego 
byłby skutek ? Oto po prostu zżydzienie szkół 
chrześciańskich. Nauczyciel, mający w szkole 
dzieci różnych wyznań, nie może mieć żadnej 
religii, a przynajmniej nie może wychować dzie- 
ci w duchu żadnej wiary, jeżeli nie chce obra 
Żać sumień małych dzieci. Tak przeto jak w 
Prusiech, tak w Galicji należy wymagać za- 
trzymania podziału szkół wedle wyznania, ale 
przypilnować. żeby szkoły wszystkich wyznań 
równe starannie postępowały w nauce języka 
narodowego. Petycja żądająca zniesienia chejde- 
rów prowadzi wyraźnie do panowania żydów w 
polskiej ziemi, do panowania nie już tylko ma- 
terjalnego, lecz i moralnego, które to panowa- 
nie w wielkiej części opiera się na zasobach ma- 
terjalnych. 

Czego dotychczas madaremnie wyglądamy 
w galicyjskim sejmie, to poczucia łączności z 
drugiemi dwoma zaborami, bez czego każdy sejm 
lwowski spada do roli palca podwiązanego, i 
jakby na śmierć skazanego. Kiedyż Galieja po- 
wie na sejmie w podobny sposób jak masi po- 
słowie wołają o to w Berlinie: Żądamy 
wypełnienia praw danych nam na tacie 
wiedeńskim dla całej Polski od morza do 
morza ? 


w świeżo przyrządzonej kąpieli odbywa się proces 
chemiczny podczas samegoż użycia jej, że więc 
ten sposób kąpieli jest skuteczniejszy. Głościowi 
wolno zresztą się przekonać, iż nie dają mu raz 
już może użytego iłu. Nie umiem wyrokować, 
który z dwóch powyższych systemów jest lep- 
szym i dlatego nie chcę się wtrącać w nieswo- 
ją rzecz. Chcąc jednak dowiedzieć się trochę o 
procedurze, spytałem pannę G. o wyjaśnienie. 
Młoda ta dama musi wziąć 18 kąpieli iłowych, 
a wzięła ich już dwanaście. Kąpiel iłowa wy- 
gląda obrzydliwie, lecz ona jest nią zachwyco- 
na. Spotkawszy raz przypadkiem pannę G. idą- 
cą do kąpieli iłowej, postanowiłem na nią 
zaczekać, by ją potem wybadać. Po półgodzin- 
nem mojem czekaniu wyszła panna G. z kąpie- 
li całkiem znużona i osłabiona, zaledwie łe iść 
mogła. Przeczekawszy, aż trochę przyszła do 
siebie, pytam ją, czy też kąpiel iłowa jest przy- 
Jemną i także nęcącą? „Nęcącą ?!“ odpowie- 
działa mi. 


Rr Pan może myślisz, że to łatwo wleźć w 
dne Gee błoto? Mówiłam już panu, jak to tru- 
Breda w kąpieli żełazistej na owej pływa- 
ski. Widział Tutaj jest jeszcze trudniej bez de- 
: ziateá kiedy jajo na szpinaku ? Tak 
ki moje bièdne nogi włożyć do 
spuścić się na dno, a 0 i nie mogę 
sze, nim z wielkim mozołem o ze się ET 
ciepłą, czarną jarzynę. Ale gdy raz jaż as tę 


czuję się w tem błocie bardzo szczęśliwa. Mię. 


jąe znaczne szkody na okolicznych włościańskich 


wanym członkom gminy Nowosielec dość znacznej 
kwoty. Na rekurs dworu uehyliło namiestaictwo to 


zaczem było rzeczą poszkodowanych ochraniać swe 
granta od wdzierania się dzików i szkód ztąd po- 
chodzących. Od tego reskryptu założyła gmina 
Nowosiełec rekurs do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, które takowy uwzględniło i orzeczenie staro- 
stwa w mocy „utrzymało. 


Toby był przedmiot równie ważny i rów- 
nie wdzięczny jak reforma administracji, albo 
sądownictwa. Czas przecież jest, i czas wielki, 
żeby nasi dyplomaci z Galicji uderzyli w jedną 
strunę z braćmi swoimi nad Wartą, a nie za- 
pominali, że nawet zabór rosyjski już się ruszą 
i stawiać zaczyna rządowi swemu opór prawny.“ 


M o s l w a. 


Minister wojny, Wannowski , ma niebawem 
wziąć dymisję z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia. Następcą jego ma zostać jenerał-adja- 
tant Obrnczew. Jeżeli jenerał Obrnczew zosta- 
nie ministrem wojny, to wedle Kóln. Ztg. zua- 
czyłoby to zmianę w kierunki polityki rosyj- 
skiej. Obruczew, -posłany w r. 1879 do Francji 
w charakierze wojskowego delegata rosyjskiego 
rządu na manewra armii francuskiej, interpelo- 
wał franenskich wyższych oficerów o spłeszne 
przygotowanie armii do boju. Miał zaś postępo- 
wać tak nieostrożnie i tak natarczywie, że wywo- 
łał niechęć wyższych oficerów francuskich. O- 
bruczew ciągle utrzymywał osobiste stosunki z 
Francją, ożeniony jest z Francuzką, i w bar- 
dzo bliskich żyje stosunkach z wojskowymi re- 


prezentantami Francji w Petersburga. W roku 
1880 dowodził rekonesansem nad pruską grani- 
cą pod Kownem, przyczem dopuścił się pewnych 
nietaktow ności. 


mocniczym profesorem przy akademii jeneralne- 


majora, 


wnego sztabu. W Rosji używa opinii skrajnego 
demokraty, i należy do partji panslawistów. Ma 
być człowiekiem gwałtownym i namiętnym. Po- 
stawienie go przeto na czele ministerstwa woj- 
ny nie oznaczałoby pokojowego prądu, jak u- 
trzymuje petersburgski korespondent Kölnische 
Zeitung. 
. * 
LJ 

Najsubtelniejsza kazuistyka sądowa nie 
jest w stanie przewidzieć takiej anomalii, jak ta 
którą wytworzył najszczególniejszy zbieg oko- 
liczności, przy rozsądzeniu dość głośnej w tu- 
tejszych sferach sprawy redaktora wychodzącej 


w Moskwie gazety Russkij Kurjer, p. Łanina z 


inżynierem kolei moskiewsko- kurskiej, p. Świę- 
cickim ex re zeszłorocznej katastrofy na tejże 
kolei. 

Rzecz się tak miała, że po owej katastrofie 
ukazał się w Russkim Kurjerze artykuł w którym 
zaalazła się nagana dla p. Święcickiego za nied- 
balatwo, jakoby przezeń w tym wypadku ujaw- 


o 

odpowiedzi na to, Święcicki wytoczył skar- 
gę o potwarz przeciwko p. Łaninowi, a tymcza- 
sem „swoim porządkiem“ obił go kijem w spo- 
sób dość publiczny. Ztąd nowa skarga ze stro- 
ny p. Łanina o obrazę honoru. 

Otóż tę ostatnią akcję rozpatrywał w u- 
biegłym tygodniu sąd okręgowy w Moskwie, i 
orzekł... że ta akcja kwalifikuje się do umorze- 
nia, jako przewidziana i pozbawiona znaczenia 
z mocy Manifestu koronacyjnago. 

Co się zaś tyczy akcji p. Święcickiego o 
potwarz, ta Manifestem nie została objęta i 
przez sąd będzie rozpatrywana. 

Tym sposobem p. Święcicki obit p. Lanina 
całkiem gratis i gotów go jeszcze zapakować 
do kozy. Jestto istotnie wypadek jedyny w swo- 
im rodzaju. Jak słychać, Sprawa ta została 
przesłana do departamentu kasacyjnego senatu. 


Z Izby sadowej. 


(Obowiązek zwrotu szkody przez dziki wyrzą: 
dzonej.) 


W lasach dóbr Nisko, do Eugeninsza hr. Kiń- 
skiego należących, rozmnożyły się dziki, wyrządza- 


gruntach. Zarzucone skargami starostwo przyszło 
do przekonania, że dwór sam zakazuje służbie le- 
śnej strzelać w pewnych porach dzików i oszczę- 
dza ich przychówek, skazało go przeto po uprze- 
dniem otaksowaniu szkody na zapłacenie poszkodo- 


orzeczenie, ponieważ dziki są według patentn o 
polowanin z r. 1786 zwierzyną, którą tylko w za- 
mkniętych i dobrze opatrzonych zwierzyńcach trzy- 
maé wolne, a którą po za obrębem zwiorzyńca ka- 
żdy równie jak june szkodliwe i drapieżne zwie- 
rzęta w każdej porze roku atrzolać i nbijać może, 


Wskutek zażalenia, wniesionego x tej przy- 
ezyny do trybunsła administracyjnego, odbyła się 
w tymdłe trybunale dnia 27. b. m. ustna rozprawa, 


które panie, siedząc w tem czarnem błocie, 84- 
dzą rzeczywiście, że są w niebie, inne doznają 
uczucia, jak gdyby siedziały w bardzo delika- 
tnej wełnie. A potem... — Zarumieniła się po 
uszy i zacięła. 

— I co potem? — pytam. 

— A potem — powiada dalej, — nie, tego 
nie powiem, nie, nie i nie, za żadną cenę! 

Zapytuję ją, czy może siarkan potasu, czy 
chlorek sodu, czy dwuwęglan żelaza, czy zasa- 
dowy fosforan aluminium, czy może wolny kwas 
węglowy, Czy... | 

— To mi wszystko jedno, nie powiem, inie 
powiem! Lot 

I co tu robić?! Zawsze ta sama historja. 
Zalsdwie biedny człowiek zaczyna sądzić, iż do- 
ciera do gruntu rzeczy, a tu ucinają jak z pro- 
cy! Takie to są te kobiety... 

Jestem na granicy mojej mądrości i znajo- 
mości zakładów kąpielowych tego pięknego miej- 
sca. Dowiedziałem się o wszystkiem, 0 czem 
dowiedzieć się mogłem. Nad możność i ja nie 
mogę. Poszedłem odetchnąć do słonecztego par- 
ku. Świeża urocza zieleń wierzb i topoli .rznea- 
ła cień na murawy i pięknie utrzymane space- 
rowe ulice. Po nich przechadzały się jak cienie 
piękne panie, niezbadane, niewytłumaczone, bla- 


de zagadki. Ale wiele pań, co przyjechały tu- 


taj blade i smętne jak lilie wodne, żegnały z 
błogosławieństwem te cudowne zdroje, wypię- 
knione jak róż pączki z nizin Kurdystanu... 


Marjan Dimmel. 


Jemu też głównie przypisuje 
znaczne powiększenie załóg rosyjskich nad pru- 
ską granicą. Obruczew urodził się w r. 1830, 1 
w r. 1848 wstąpił jako podchorąży do gwardji 
piechoty. Ukończywszy 26. rok życia, został po- 


go sztabu. Po 11l-letniej służbie został podpuł- 
kownikiem. W r. 1866 awansował na jenerał- 
a w r. 1878 mianowany został jene- 
rał-adjntantem, a trzy lata potem szefem głó- 


legalności tego orzeczenia bronili. 


stroną, która wbrew ustawie sobie postąpiła. 


Kronika miejscowa i zamiejscówa. 


Dnia 3 Pażdziernika 


p. Myszugi w głównych partjach. 


pani Adeli Ringler. 


skiego, 
W piątek d. 5. października, 


tytnłowej. 
dyl“ kom. w 4 akt. przez J. Al. hr. Fredrę. 


tro we czwartek dnia 4. października o godzinie 6 
wieczorem. 


przybył dziś do Lwowa. 


* Koło literackie. Najbliższe 
października 1883 w Kasynie miejskiem o godz 
7. wieczór, Na porządku dziennym : 
1. Rznt oka na etnograficzne 
dniowych Słowian. Pan B. Baranowski. 
2. Komnnikacje od wydziału. 
Nb. Przed posiedzeniem będzie 
zaległości na ręce sekretarza, 


dr. Tadousza Rutowskiego 
że wystąpił i to właśnie teraz, 


Wydział krajowy trafnie sobie 
go do użytecznego zajęcia. Przedewszystkiem za- 


tem jest to dobry ubytek, chociaż niezawodnie bę- 


dzie to także dobry nabytek. 

Gazeta Krak. pisze zaś w tej sprawie tak: 
„Wzapółredaktor dziennika Nowa Reforma p. Tade- 
usz Rutowski opnścił redakcję tego oposycyjnego 
pisma, przenosząc się na posadę urzędnika w od- 
dziale statystycznym Wydziału krajowego. Świa- 
dczy to, ile wartą bywa u nas wrzaskiiwa i świa- 
toburcza opozycja!“ Na innem zaś miejscu podaje: 

„Pogłoska krąży w mieście, że na bruku kra- 
kowskim ma powstać Najnowsza Reforma z pe- 


wodn nieporozumień zaszłych w Nowej Rrformie— 


Vivat sequens" ! 
e się poczciwy Kraków z powodu tego evə- 
nementu nie zagryzie — to jeszcze dziwna ! 


* Modrzejewska. Podały dzienniki, iż w mie- 


siącu bieżącym p. Helena  Chłapowska-Modrzejow- 
ska zjedzie do Krakowa, a potem do Zakopanego, 
gdzie jej dwie siostrzenice na jesień zamieszkały, 
Wiadomość ta jest mylną. Pani M. wyjechała z 
Chicago między dzikich Indjan, 
wnie jak Ida Pfeiffer, aby ją pożarli. 
udaje się w podróż po zamorskim kontynencie na 
cały rok i dopiero w tym czasie w roku przysz- 
łym zawita. O pani M. wyszła świeżo przepysznie 
wydana książka w Londynie p. t. Collin's Mabel: 
The story of Helena Modjeska madame Chłapow- 
ska by the author of the flower of her youth, 


* Wskutek zmian, zaszłych w ostatnich cza: 
sach w gronie radców namiestniectwa, dotychcza- 
sowy administracyjny referent spraw szkół ludo- 
wych w krajewej Radzie szkolnej, p. Walery Bo- 
dakowski, obejmnje kierownictwo departamentu III. 
namiostnictwa dla spraw przemysłowych i kultury 
krajowej, a nowomlanowany radca namiestnictwa 
W. Kornel Winter, kierewnictwo departamentn IV 
dla spraw wojskowych. 

* Książki szkolne. Jedną z największych plag 
dla biednych rodziców, mających dzieci w szkołach 
lub pensjonatach, jest nieustanna zmiana książek. 
Przypuśćmy, że to tak być musi, że jest to hono: 
rarium za autorstwo, ale niechże pp. nauczyciele 
mają na tyle sumienia, żeby nie wymagać od u- 
czniów, aby się uczyli tylko z najnowszego wyda- 
nia, bo to jest Ńmiesznem i nieludzkiem wyzyski- 
waniem. Piszący kupił dla swych dzieci w ciągu 
lat kilku sześć gramatyk francuskiege języka, a 
dziś już Żadna z nich, według zdania nauczycieła, 
nie jest dobrą i potrzebą kupić siódmą. Kto uwie 
rzy, że w jednym x zakładów profesor niemieckie- 
go języka, Polak, kazał nezniom do ezytania kupić 
„Lesebuch Sommera“, kosztującą 4 zł. 50 et. 
Wszakże na czytankę można wziąść byle jaką, ta- 
nią, a dobrze napisaną książkę, a nie tuczyć ja- 
kiegoś tam Niemęa kosztem biednych rodziców. 
Czytanka Sommera posłuży rok jaki, a potem po- 
trzeba wyrzucić do kuohnł — bo lepszego nie war- 
ta. Albo jeszcze inne: Wtedy gdy mamy bardzo 
dobry atlas geograficzny polski, w jednym z za- 
kładów wymagają, aby dzieci uczyły się według 
jakiegoś nowego niemieckiego atlasu Kipert'sa, jak- 
by ten odkrył jakąś nową część świata !.. 

Polski atlas kosztuje 3 złr., a niemiecki 4 złr. 
50 cnt. 

W imię sumienia odzywamy się do pp. profe- 
sorów, aby nie narażali biednych rodziców na po- 
dobne wyzyskiwania, bo wiele z nich nieraz ujmuje 
Sobie chleba od gęby, aby dzieciom nie zabrakło 
środków do nauki. Wszak i my nezyliśmy się, więc 
wiemy, że nawet bez pomocy Książek, jeżeli nau- 
czyciel umie swój przedmiot I umie wykładać — 
uczniowie robią ogromne postępy, 8 nłegdolny nau- 
czyciel nawet z najlepszą książką nanezy nie- 
wiele. 4. P. 

* Konie hr. Krasińskiego. Od dnia nstano- 
wienia w państwie moskiewskiem wyścigów, jak 
piszą Nowosti, ani jeden hodowca, stający do 
współzawodnictwa, nie wygrał tyle w elągu jedne: 
go sezonu, co hodowca polski, Ludwik br. Krpsiń- 
ski, którego konie w ogóle wygrały na torach wy- 
ścigowysh w Warszawie, Moskwie i Carskiem Sio- 
le 70.308 ruble. Wszystkich koni, które hrabia 
wysłał na wyścigi, było siedm. Z nich „Porkan“ 
wygrał 29.668 rubli. „Hamlet“ 17.000 rubli, 
„Rhea“ 11,400, „Francesca* 10.950, „Fine-Mou- 
che“ 6.385, „Prince* 1.200 i „Herta“ 700 rubl}, 


przy której adwokat, dr. br, Haimberger, ja- 
ko zastępca dworu, nielegalnuść ministerjalnego 0- 
rzeczen'a wykazać się starał, podczas gdy sekre- 
tarz ministerjalny, dr. Róża, imieniem rządu, i 
adwokat dr. Ludwik Wolski, imieniem gminy, 


Po dłaższej niż godzinnej naradzie ogłosił try- 
bunał wyrok, mocą którego zażalenie dworu odrzu- 
cil i skazał go na zwrócenie gminie kosztów spo- 
ru. W motywach wyroku wypowiedział trybunał, że 
właściciel lasu, a względnie właścieiel polowania : d- 
powiada za szkody przez dziki wyrządzone tylko 
o tyle, o ile da się skonstatować, że zwierzynę 
tę „ntrzy muje“, że wypadek ten zachodzi w 
danym razie, gdzie dwór dziki oszczędzał i od wy- 
tępienia chronił, i że w takich razach szkoda przez 
zwierza spowodowana, nie może się uważać za pro- 
sty przypadek, lecz powinna być powetowana przez 


* Teatr. Dzisiaj we środę opera w 4 aktach, 
muzyka Flotowa, p. t. „Marta“, czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzieć, z udziałem panny Szlezygierówny, i 


Jutro we czwartek d. 4. paźidzi rnika nad- 
zwyczaj wesoła i miła 3-aktowa komedja z francu- 
skiego „Nasi sprzymierzeńcy", grana kilkakrotnie 
z powodzeniem w sezonie letnim, w tłumaczeniu 
Oprócz tego dodanym będzie 
ulubiony „Wujaszek Alfonsa*, przez St. Dobrzań- 


wznowioną bę- 
dzie znakomita, a dawno tiegrana tragedja . Gutzko- 
wa p.t. „Uriel Akosta* z p. Żelazowskim w roli 


Z nowości przygotowuje się: „Oj młody, mło- 


* Posiedzenie Rady młejskiej odbędzie się ju- 


* P. lan Zacharjaslewicz , powieściopisarz, 


posiedzenie 
„Koła literackiego* odbędzie się w piątek dnia 5. 


stosunki polu- 


można  niścić 


* Kraków jest poruszony sprawą wystąpienia 
z redakcji Nowej Re- 
(formy. Czas pisze: „Winsznjemy p. Rutowskiemu, 

a mniemamy, że 
postąpił powołując 


nie bojąc się, ró- 
Następnie 


się przeszło 200 koni krwi angielskiej, 
wartość ma przewyższać milion rubli, 


dała smutne świadectwo 
mojż. dla tamecznych szkół, 


przedmiotu. Zdawało by się więc, że 


Tak jednak nie stało się 


Rady państwa, który tym sposobem, 
wał swe dla kraja sentymenta, 
ny nauczycielem religii, niejaki 


tegoż pana, to w dosadny sposób, 
to robaczliwe indywiduum, napiętnowała, 
jąc Bzezwanie 
stwami. 

Pan Bloch, gorliwy syn Polski, jak 
mieni, popierając takie 
swym neznciom, a gmina wyznaniowa, jak mówili 
śmy, smutne bardzo sobie wystawiła Świadectwo. 


waczka, oraz małżonek jej, 
dadzą w Krakowie koncert w d. 9. listopada. 


łowi Borowskiemu c. k. notarjuszowi i burmistrzo- 


watela. 


Autorem muzyki i libreta jest p. A. Goldflam. 


V Austro- Hongrie. 
koma przebywał czas jakiś we Lwowie, 


Dnia 28. 
eksplozja. 


z. m, w gorzelni w Bródku 
jego przebiwszy dach gorzelni, 


kaleczonych. Szczęściem, 


cym się nieszczęściom w tej gorzelni. 


Gaz. Krak. następujący epizod: 
szewski wstąpił jak wielu innych oficerów po kam- 
panii 1831. roka do sfurmowanej świeżo armii bel- 
gijskiej, a to w randze pułkownika, Bulgijczycy 


zazdrościli Polakom nadanych im przez króla bel- 
gijskiego stopni wojskowych i wyrządzali im z te- 
go powodu różne nieprzyjemności. Raz mianowicie, 


gdy pnłkownik Kruszewski odbywał mustrę swego 


pulku jazdy, wystąpiły te niechęci oficerów Belgij- 
czyków na jaw, do tego stopnia, że Kruszewski 
czuł się zniewolonym wezwać wszystkich oficerów 
przed front i przemówił w ten mniej więcej spo- 
„Panowie jesteście oficerami zbyt młodej je- 
szcze armii, którą demoralizujecie dając z siebie 


sób : 


zły przykład niesobnrdynacji i lekceważenia rozka 


zów dowódcy, Jeżeli panowie macie co do mnie o0- 
sobiście, to znaleźć możecie tysiączne sposoby zała- 
twienia tej sprawy, ale nie może na tem cierpieć 
służba wojskowa. Oświadczam więc panom, że je- 
żeli nie zaprzestaniecie swojego postępowania, na- 


tenczas, mając npoważnienie od króla, użyję tak 


surowych środków względem was, jakich się woale 


nie spodziewncie; co Bię Zaś tyczy naszego osobi- 
stego stosnnku, to żeby rzecz wyjaśnić i załatwić 
honorowo, wyzywam panów niniejszom wszystkich i 
będę się bić z każdym kolejno — o to tylko proszę, 
by nie więcej jak trzech panów codziennie mnie 
zaszczycało.* To wypowiedziawszy, kazał Kruszew- 
ski oficerom wrócić napowrót do frontu Tegoż dnia 
jeszcze i następnego odbywały się zapowiedziane 
pojedynki; z czterech z nich wyszedł Krnszewski 
zwycięzko, a reszta oficerów poznawszy dzielność 
Kruszewskiego i dncha w nim prawdziwie rycer- 
skiego, przybyła, aby go najserdeczniej przeprosić 
Kruszewski przyjął ich, a po pojednaniu taka cześć 
otaczała osobę i imię Kruszewskiego nietylko w 
tym putku, ale w całej armii belgijskiej, jak ża- 
dnego z oficerów i jenerałów. Miał on potem poru- 
czoną reorganizację kawalerji belgijskiej, której do- 
konał zaszczytnie i został jenerałem, ale jak wszys- 
cy oficerowie i jenerałowie polscy, musiał i on pod 
naciskiem rządu moskiewskiego opuścić słnżbę bel- 
gijską, pozostawiając tylko jak najlepszą pamięć 
po sobie w armii i w narodzie belgijskim. 

* Stacja telegrafu w Źəgiestowie ofwarta 
przez czas sezonu kąpielewego została 30 września 
zamkniętą. 

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy- 
stwa opieki weteranów za miesiąc wrzesień  Datki 
nadesłali pp. Ludwik Dolański za rok 1883 20 zł., 
Karol Sobota za r. 1883 5 zł, Inocenta Czerwiń- 
ska 1 sł, Władysław Kozłowski 1 zł., Gubryno- 
wicz z puszki w kasynie miejskiem 19 zł. 7 ct., 
Kunaszowski ze sprzedaży książek nakładem komi- 
tetu jnbilenszowego, wydanych 100 zł. za pośredni- 
ctwem delegata Wiktora Wiśniewskiego pp.: Zbi- 
gniew hr. Lanckoroński i hr. Rauch za r. 1883 po 
5 zl., adwokat Filipowski za r. 1883 4 zl., ks. 
kan. Szeligowski i Tadeusz Runge za r. 1883 po 
2 zł, ks, Gątkiewicz, pp. Wysoczański, Windeg, 
dr. Monkowski, Laski Jan, ks. Gruszkiewicz za r. 
1888 po 1 zl., ogółem wpłynęło 170 zł. 7 ct. 

W miesiącu wrześniu rozdano 29 weteranom 
miesięczne wsparcia w kwocie 270 zł, zaś 3 we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 51 złr. 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldmann, 


przewodniczący. skarbnik, 
* Jatro święt. Zacharjasza — Warfołomija 
apoatoła. 


* Wiadomości policyjne z d. 1. pażdsiernika 
1883. Złożono szablę z kuplą znalezionę pod Wy- 
sokim zamkiem. 

Przytrzymano Fedka Pałygę na  usiłowanej 
fwadzieży na szkodę p. Schirmera, a Szymona Dyn= 
kaata na kradzieży w Zakładzie ogólno rolniezo- 
kredytowym. 

C. k. sąd powiatowy w Szczercu zawiadamia, 
że w pocsątkach września b. r. znaleziono w lesie 
należąeym do wsi Horbacze trupa kobiety w wie- 
ku 25—30 lat, brunetki, ubranej w wieśniaczy 
strój niedzielny, która wedie orzeczenia lekarskie- 
go 2—3 tygodnie po Śmierci, kulą zadanej, tamże 
leżała. 

Imienia, nazwiska i pochodzenia tej kobiety 
dotąd nie zbadano. 

* 


Obecnie w posiadaniu hr. Krasińskiego znajduje 
których 


* Gmina wyznaniowa izrael. w Kołomyi wy- 
swej nieobywatelskości. 
Przed miesiącem wymieniona gmina donosiła wszem 
i wobec każdemu, że poszukuje nanczyciela religii 
i że pierwszym wa- 
runkiem otrzymania tej posady, jest dokładna zna- 
jomość języka polskiego jako wykładowego tegoż 
osoby nie 
posiadające tego warunku, będą wręcz wykluczone. 
Donoszą nam bo- 
wiem, że za protekcją p. rabina Blocha, posła do 
zamanifesto- 
został zamianowa- 
p.  Silberburaz, 
który to ostatni literalnie słówka po polsku nie 
umie. A eo się zaś tyczy przekonań obywatelskich 
Ojczyzna 
nazywa- 
jego na Polaków podłemi oszczer- 


się sam 
indywiduum dał wyras 


* Pani Dósiróe-Artot, znana Lwowianom śpie- 
barytonista Padilla, 


* Rada gminna w Podhajcach nadała Micha- 


wi tutejszej gminy, dnia 29. września jako dnia 
jego iwionin, jednogłośnie godność honorowogo oby- 


* Żydowska operetka rozpocznie ciekawe swo- 
je produkcje w Królewcu w ciągu bieżącego tygo- 
dnia. Pierwszy wieczór zapełni „Legenda talmndy- 
czna,“ operetka w czterech aktach i jedenastu o- 
brazach zatytułowana „Salamis, córa jerozolimska*. 


* W Paryżu wyszła niedawno bliżej nas obcho- 
dząca rzecz pod tytułem: Les pays slaves de 
Autorem jest wice-hrabia Caix 
de Saint-Aymour, który dla studjów przed laty kil- 


* Fatalna gorzelnia. Donoszą nam z Załoziec: 
nastąpiła 
Parnik „Henzego* doskonale zbudowa- 
ny, został skntkiem nieumiejętnego obejścia się z 
przyrządem całkiem rozerwany, Z taką siłą, że część 
wyrzuconą została 
na trakt pnbliczny. Czterech ludzi jest ciężko po- 
w chwili wypadku nikt 
nie przejeżdżał drogą. Przy tej sposobności potrze- 
ba nadmienić, że w tej gorzelni, którą dzierzawi 
pewien izraelita, niemający wyobrażenia o zawodzie 
gorzelniczym, zdarzały się już dawniej podobne 
wypadki. Zdaje się, że władze przeprowadziwszy 
śledztwo, zechcą położyć tamę ciągle powtarzają- 


* Z życia śp. |enerała Kruszewskiego podaje 
Ś. p. Ignacy Kru- 


| — Stanisławów. Miasto nasze miało przy- 
jemność słyszenia temi dniami  produkeji reeytato- 
ra, czyli raczej deklamatarza z akcją, p Konopki, 
byłego artysty dramatycznego i dyrektora teatrów 
w Królestwie, Wystąpił pierwszym razem 26. 
września i deklamował z werwą a życiem „Grób 
Agamemnona* Słowackiego, utwór nader trudny do 
wygłoszenia, wymagający subtelnego cieniowania 
dla oddania myśli poety, „Improwizacja wazjata* 
i kilka innych utworów, Drugim razem wystąpił 
28. września i dał tn rzecz znpełnie oryginalną, 
gdyż wygłosił z akcją cztery akty tragedji Gutz- 
kowa „Uriel Akosta", całkowicie z pamięci, co 
podziwiano, gdyż i sławny profesor Strakosch od- 
czytuje utwory, a nie mówi z pamięci. Piękna ta 
i głęboka tragedja, wygłoszona przez p. Konopkę 
z siłą i ogniem podobała się w ogólności, Po- 
chwalić zaś należy, że p. Konopka deklamując dla 
uczniów w gimnazjum, szkole realnej, seminarjum 
i szkole wydziałowej, uczynił cenę dla młodzieży 
nader przystępną, tak, że i najbledniejsi mogli 
mieć udział w rzeczy kształcącej gust estetyczny. 
Tak piękne utwory, jak Farys wiersz Balińskiego, 
monolog Czatertona walczącego z głodem i zimnem 
przy tworzeniu dzieła, Ballada jakich mało itp. 
napisane nie tylko z natchnieniem, ale i mające 
cel moralny, bardzo są odpowiednie dla kształcącej 
się młodzieży. Nie możemy, jak tylko był wdzię- 
cznymi deklamatorowi za jego pracęi zabiegi, gdyż 
nie mniej trzeba forsy, by samemu jednemu cały 
wieczór słuchaczowi uprzyjemnić, to też  pnblicz- 
ność każdy akt Uriela Akosty przyjmowała 
grmotem oklasków i po dwakroć wywoływała de- 
klamatora. 


-— Sanok 30. września. W sali magistratu 
założyliśmy dzisiaj oddział sanocki towarzystwa 
wzajemnej pomocy „Rodzina“. Zarząd jego stano- 
wią pp. Adolf Urbański wiceburmistrz miasta, pre- 
zes; Władysław Lachiewicz dyrektor spółki rolni- 
czej, wiceprezes; Fr. Kuszczak dependent adwoka. 
cki, sekretarz Wineenty Konieczko zarządca sspi- 
talu powszechnego i Aleksander Piech jako człon- 
kowie wydziału. i 


— Z Toustego. Rzadka uroczystość odbyła się 
dnia 16. września w miasteczku Toustem dekana - 
tu trembowelskiego. Przewielebny proboszcz i ka- 
nonik z Toustego ka. Piotr. Rzepiński obchodził 
jubilensz swego kapłaństwa. Około godziny jedy- 
nastej z plebanii do kościoła wprowadzony Z pro- 
cesją duchowieństwa  obsjga obrządków pod 
przewodnictwem przewielebnego ks. dziekana i ka- 
nonika honorowego z Trembowli, przewielebny ju- 
bilat zanosił dziękczynną i błagalną ofiarę, Po 
ewanielii miał kazanie z ambony przewielebny ks. 
Schulz z Podwołoczysk z zapałem religijnym i pa- 
trjotycznym. 

Po skońszeniu solennego nabożeństwa przed 
samą ceremonią ściskania głów przemówił do ludu 
ze stopnia ołtarza krótko i jędrnie z wielkiem wra. 
żeniem przewielebny paroch grecko-katolicki z Kra- 
snego. 

Zgromadzenie ludu z bliższych i dalszych 
miejsc było bardzo liczne, dlatego obrząd ściskania 
zka skończył się aż około gdziny trzeciej popo- 
udnin. 


Mikołajów. Uroczyst ść jableuszową roz- 
poczęliśny 9. września solennem nabożeństwem w 
kościele i cerkwi. 

Podczas nabożeństwa w kościele, na którem 
obeeni byli prócz mieszkańców Mikołajowa, także 
zaproszeni urzędnicy Zakładu sierót i ubogich w 
Drohowyżu z dziatwą zakładową i panem dyrek- 
torem Zakładu S. na czele, odśpiewał ohór dobra. 
ny pieśń o króla Janie JII, która wielkie wraże- 
nie zgromadzonych w kościele wywarła. 

Po nabożeństwie wstąpił na kazalnicę ks. B. 
kapelan Zakładu sierot w Drohowyżu, młody a jaż 
znakomity kaznodzieja i w mowie pełnej namasz- 
czenia i gorącej miłości ojczyzny, zaznaczył donio- 
słe znaczenie i następstwa odsieczy wiedeńskiej dla 
chrześciaństwa i Europy. 

Następnie na podwórzn kościelnem, pod biu- 
stem Sobieskiego, przemówił do zgromadzonych p. 
L. dyrektor miejscowej szkoły, poczem rozdano mię- 
dzy lud obrazki i medale. 

Dnia 12. znó odbyła się masa św. w kościele 
i cerkwi również przy licznym udziale publiczności, 
a wieczorem nastąpiło oświetlenie całego miasta, 

O godzinie 9. wieczorem nadciągnęła dziatwa 
z Zakładu sierot z lampionami różnokolorowemi 
śpiewając pieśni narodowe. 

Wtedy zaczęto palić przygotowane ognie sztu- 
czne, które w znacznej ilości i doborze na ten cel 
sprowadzone; przyczyniły się bardzo do urozmałce: 
nia obchodn. 

Na zakończenie uroczystości odbył się w tym 
dniu u znauego z gościnności aptekarza miejsco- 
wego p. B. wieczorek z tańcami, na którym ba- 
wiono się ochoczo do białego dnia. 

Z funduszu złożonego na obchód rocznicy, 30- 
stało jeszcze 40 zł, które komitet lokalny odesłał 
komitetowi centralnemu na fandusz postawienia po- 
mnika Sobieskiemn, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Doszedł nas „Kalendarz lekarski“ na rok 
1884 ułożony przez dr. Jana Stel'ę-Sawicklego, in: 
spektora szpitalów galicyjskich, (Lwów 1884, nakła- 
dem księgarni Gnbrynowicza i Schmidta). Dr. S. 
wyraża przekonanie, że żaden z kalendarzy nio- 
mieckich lub franeuskich nie zawiera tyle potrze- 
bnych wiadomości, — przekonanie to podzielamy 
w znpełności przejrzawszy nader obńtą treść ka. 
lendarza, który prezentuje się jak najlepiej nie 
tylko pod względem treści, ale i pod względem 
formatu i druku. W rzeczy samej, niepodobna było 
nagromadzić więcej przedmiotów w ramach tak 
ciasnych ; to też lekarz znajdzie w kalendarzu dr. 
8. wszystko, czego tylko w podobnych podręczni- 
kach zwykł szukać. Dokładny spis lekarzy i ohi- 
rurgów w Galicji praktykujących ma również nie- 
zaprzeczone Znaczenie praktyczne dla każdego ie- 
karza polskiego, a zwłaszcza galicyjskiego. Poczn- 
wamy się więc do obowiązku polecenia lekarzom 
w mowie będącego kalendarza jak najusilniej i nie 
wątpimy, że w zupełności wyruguje on z obiegu ka- 
lendarze niemieckie, nie uwzględniające weałe sto- 
sunków naszych. 


— Łowiec, począwszy od nr. 9. drukuje na 
czele swojego pisma pracę p. Władysława Czapli- 
ckiego pod tytułem : „Z dziewiczego kraju“. Bą to 
bardzo wdzięcznie i zajmująco skreślone obrazki z 
Syberji, traktujące jedynie tylko to, co odnosi się 
do wszelkich łowów w ogóle, z opisaniem prakty- 
cznego zastosowania w szczególe, z dodaniem nad- 
zwyczajnych wydarzeń na tem polu, a czego antor 
po części naocznym był Świadkiem, a czasem i — 
aktorem. . 


—  Żywotów świętych 


wanych przez kalęgarnie 
ściły prasę zeszyty 18., 


ks. Pietra Skargi, wyda- 
Polską W° Lwowie, opu- 
19.,20., 21. i 92. 


nold Róhring, ogrodnik m. Lwowa, list pochwalny ; 
Voelper Henryk, nauczyciel z Weinbergen 10 zł, 
Antoni Zombert, ogrodnik c. k. sądu karnego we 
Lwowie 10 zł., K. Piątkowski, ogrodnik Towarzy- 
stwa ogr. 3 dukaty, A. Florek 10 zł. 

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z . dniem 
30. pa " 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa ogrodnicza wa Lwowie. 

Słota ulewne przed otwarciem wystawy i w 
pierwszym dniu wystawy, jakoteż wichry powstrzy- 
mały wiele wystawców w przystawie przedmiotów 
na czas oznaczony program, — dla tego też do- Asygnaty kasowe 
piero drugiego s nawet i trzeciego dnia dostawiono Wkładki na książeczki 
chocjaż także nie wszystkie zapowiedziane rośliny, * P A 
owoce it. p, podczas gdy w pierwszych dniach Lwów d. 28. września. Sprawozdanie ty- 
wystawy były luki rażące. r . „| godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

Wystawa obecnej jesisni była najliczniejszą i| © cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
najbogatszą ze wszystkich dotąd we Lwowie odby- | cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
wanych, szczególnie w działe kwiatów i owoców. (Bez opłaty akcyzowej.) 

Mniej reprezentowane były nasiona i pszczel- (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 kigr., ję- 
nictwo, bo z okolic Podola wystawcy obsyłają WY- |ezmienia 64 klgr., owsa 45 kigr., hreczki 64 klgr., 
stawę pszczelniczo-sadowniczą w Strusowie. kukurudzy 2 klgr., prosa 82'klgr., grochu 82 klgr., 

W dsiale kwiatów najokazalej jaśniały rośliny koniczyny 82 klg.) 
egzotyczne, 8 ilość ich była tak wielką, iż mogła| Zboża 100 kilogramów : przenica gotowa od 
była przyozdobić trzy razy większą lokalność jak |g 30 do 1015, terminowa od  .— do —. ~ zł, 
ta w której dla braku innej musiała być pomie- żyto gotowe od 7.70 do 7.90 zł., terminowe od 
szezoną. Również owoce dla wielkiej gośch gatan: x — go —,— zł., jęczmień browarny gotowy, od 
ków — w czwartym dnin wystawy już miejsca nie |7 40 do 7.70 z}, pastewny od 5.95 do 6.60 zł, — 
miały na pomieszczenie. f owies od 6.— do 6.25 zł., — hreczka od 7.— do 

Jarzyny w ogóle bardzo piękne miały o-|- 50 zł, — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
kazy, szczególnie celowały karafioty ogromków 690 zł, knkuradza nowa od 6. — do 6.50 zł,— 
lwowskich i jarzyny nauczyciela J. Antoniąka z proso od —.— do —.— zł., — jagły od —.— do 
Czerniawy. San pi 

Szczepy młode dobrze prowadzone wysta- Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
wili Towarzystwo ogrodnicze, seminarjum gr. kat. i| moch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł, - groch 


ogrodnik Doliński. H . |pastewny od 625 do 6.50 zł, — soczewica od 
Pszczelnietwo reprezentuje p. J. Biczaj, 


złr. 286.900* — 
„ 1,866.222-70. 


— do—.— zł., — fasola od 8.— do 14. zł, 
E. Motylewicz z Uherzec, J. Kowalski z Malecho-| bobik od —,—do —. — zl, — wyka od 5.80 do 
wa, a szczególnie T. Seniuk z Tarnopola, który|g 50 zł 


wystawił ul nowego pomysłu, który Towarzystwo 
ogrodnicze do zbadania w praktyce zakupić chce. 

Wykaz nagród rozdanych na duiu 26. wrze- 
śnia 1883 za przedmioty wystawy ogrodniczej we 
Lwowie. 

A, za owoce (poz, 1 do 75). Dyplomy ho- 
norowe : Henryk Straszewski z Boguchwały, 80 ga 
tanków I. klasy z nazwami polskiemi; Antoni Kli- 
mowicz ze Lwowa, 125 gat. I. klasy z nazwami 


Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
60 do 70 zł., najprzedniejsza od —,— do —.— zł., 


do —.— zł, anyż mos. od 23.-- do 27.— zł, 
anyż płaski od 18.— do 20.— zł, — kminek od 
22. - do 24. zł 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 15.40 do 16.25 zł., — rzepak letni od 
14.50 do 15. - zł., — rzepik zimowy od —.— do 


pomolog.; Ogród pomologiczny w Warszawie (in-| _ __ zł, — rzepik letni od —. — do —.— zł.,— 
spektor E. Jankowski) 218 gatunków z nazwami rzepik jesienny od —.— do —,— do zł, -- 
pomolog.; Antoni Dąbczański, Lwów; C. W. Mietsch |jnjanka od 11.— do 12.— zł, — nasienie Jniane 


z Drezna. 

Medale srebrne: Dr. Harajewicz, Kraków; 
Rudolf Krischke, ogrodnik s Okocima; Dr. Wer- 
nieki, Lachowice; gmina i szkoła Weinberg (zbio- 
rowa 22 wystawców); Zakład głuchoniemych we 
Lwowie. 

Medale bronzowe : Ks. J. Kośnierski z Uhry- 
nowa; Józef Orzechowski, Olszanica ; Jan Nowicki 
ogrodnik, z Zaleszczyk; J. Doliński, Lwów. 

W pieniądzach: Jan Frączkiewicz, nauczyciel 
z Zuchowa 3 dnkaty; Ignacy Antoniak z Czernia- 
wy 2 dukaty; J. Nowicki z Zaleszczyk za wino- 
grona a dukaty; ks. Kośnierski 1 dukat. 

Listy pochwały: Pańkowski, Malechów ; ks. 
Szmerykowski z Peczyniżyn ; J. Krzępowski z Mo- 
áoisk; N. Sochanik z Jarosławia; Al. Zaleski z 
Przemyślan; Mel. Szczepańska z ....; M. Z. Ser- 
watowski Rajtarowice ; Szpital wojskowy Lwów (a. 
k. kapitan Matauszek); Fran. Ehrbar, P. Maciul- 
ska, A. Małuszyńska, Antoni Majer, C. Caliga, Max 
Jenike, K Kwaśnicki, E. Ożwad, Dworski, M, Kru- 
lik, J. Hendrich ze Lwowa, Adolf Wiesiołowski, 
Wł. Korzeniewicz z Kołomyi; włościanie z Krzyw- 
czyc, M. Wojnarowies, M. Pawlaczek, J. Pietra- 
szewski, J. Mokrzycki, J. Cholewifński, J. i F. 
Wojnarowiez, J. Leduchowski, M. Pawlaczek, J. 
Wojnarowiez, N. 63, J. Czop, M. Pawlaczek, J 
Hołowiecki, J. Sabat, Malendowski, Towarzystwo 
ogrodnicze60 gatunków owoców, zrzekło się nagród. 

B. ga jarzyny (poz. 76 do 98): Jan Kli- 
mowicz, Lwów 3 dukaty, Woliński 2 dukaty, Aut. 
Klimowicz 10 zł., Kaz. Piątkowski 10 zł, Liso- 
wicz włościanin z Grzybowie I dukat, instytut hr. 
Skarbka w Drohowyżu medal srebrny, Wł. Łoś z 
Podhajec medal bronzowy, Ig. Antoniak Czerniawa 
5 zł, Józef Kowalski nauczyciel z Malechowa 5 sł., 
dalej listy pochwalne azpital Łazarna w Krakowie, 
Józef Orzechowski, gminą i szkoła Weinberg, Dr. 
Wernioki z Lachowice, Widymski Lwów, ks. Chomiń- 
ski, Zaremba, Maryański i Żabowski z Mikołajowa, 
Zakład narod. Ossolińskich, Michał Wojecki Lwów. 

C. Za szczepy (99 do 106): Towarzystwo 
egrodnicze i L., Pierożyński, zrzekli się nagród ;— 
seminarjum ruskie J. Biczaj list pochwały; J. Do- 
litaki 2 dakaty, Rudolf Krischke z Okocima list 
pochwały, Wł. Korzeniewicz Kołomyja, list po- 
chwały. 

D. Pszczelnietwo (107 do 111): Jan Bi- 
ozaj medal srebrny, Teodor Seniuk z Tarnopola 2 
dukaty i list pochwały, E, Motylewicz, Uherce 10 
zł., Józef Kowalski, Malechów 5 zł. ` 

E. Wyroby z miodu, owoców it. p. 
(112—114): Ks. Andrzejewski ze Skały (miody, 
maliniaki, dereniaki) dyplom honorowy, L. Czyński, 
Jarosław, konserwy, owoce kandyz., suszone, pier- 
niki, dypłom honorowy — Zimmer Lwów, za po- 
dobne wyroby, medal bronzowy. 

F. Kwiaty (115 do 125): Jan Klimowicz 
Lwów, dyplom honorowy, Mikołaj Woliński ze Lwo- 
wa, dyplom honorowy, Antoni Klimowicz ze Lwo- 
wa, list pochwalny, Marcin Hillich, medal srebrny, 
Ig. Antoniak z Czerniawy, C. Caliga, ©. k. Zakład 
karny we Lwowie, J. Widymski, Tepa, Lauermann, 
listy pochwały, Towarzystwo ogrodnieze zrzekło się 
nagród. Za krzewy iglaste, egzotytczne: M. Wo- 
Hński, Jan i Antoni Klimowicz, po 10 zł. 

G. Nagrody zaszczytne za zasługi 
w krzewieniu ogrodnictwa: Liedl Karol, wicepre- 
zydent c. k. sądu karnego we Lwowie, dyplom ho- 
norowy. 


od 9.50 do 11.50 zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 160 do 196 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od 200 do 205 zł. 
Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 17.— do 
18.— zł., salonowa od 21.— do 22.— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 36.75 do 37.— zł. Terminowy na listopap-maj 
od 32.25 do 32.50 zł, na listopad grudzień do 
32.50 zł. 


Wiedeń d. 1. paździnika. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 682, 
węgierskich 1919, niemieckich 264 — razem 2865. 

Galicyjskie woły 63 do 65 zł.; wyborowe do 
68 zł, — c; węgierskie 62, do 66 złr. — et; — 
wyborowe 67 do 68 słr. -- e; — niemieckie 62 
do 68 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wszystko sprzedano. 

Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 


Sprawozdanie sejmowe, 
1X, posiedzenie dnia 2. października, 
'.(fDckośńszenie.) 


W dalszym ciągu rozprawy nad zamknię- 
ciem rachunkowam funduszu krajowego za r. 
1881, zabrał głos p. ks. Sieczyński. Podno- 
sząc fakt wzrastania nieustannego wydatków 
na szupaśnictwo, mniemał, że pochodzi to ztąd, 
iż wójci gmin robią sobie z fanduszów zaliczko- 
wanych im przez Wydział krajowy na odsta- 
wienie szupaśników, źródła zarobku prywatnego. 
Sam mowca wyłapał takiego wójta na defrau- 
dacji. Wzywa tedy Wydział krajowy, aby rog- 
winął należytą kontrolę, 

Dr. Waygart uspokoił poprzednika swo- 
jego w tem przypuszczeniu. Wójci mogą defran- 
dować to, co gminom Wydział krajowy słusznie, 
i pod bardzo cisłą zalicza kontrolą, ale to już 
jest rzecz gminy, kontrolować wójtów. 

Sprawozdawca Goldman odpowiedział 
pp. Antoniewiczowi i Sieczyńskiemu, których 
wnioski dodatkowe nie alterowały zresztą wnio- 
sku komisji o wydanie absolutorjum. Izba uchy- 
liła wzmiankowane wnioski i uchwaliła abso- 
lutorium. 

ez dyskusji sprawdzono potem wybory pp. 
Merunowicza, Kochanowskiego i Wład. Zuk- 
Skarzewskiego. Przeciwko wszystkim trzem by- 
ły protesta wniesione, ale okazały się wszystkie 
bezzasadnemi. Od posłów zweryfikowanych ode- 
brano ślubowanie. 

Nastąpił wybór komisji osobnej do 
wniosku p. Grocholskiego w sprawie ogranicze- 
nia wolności podziału gruntów włościańskich. 
Wynik głosowania będzie ogłoszony dopiero na 
następnem posiedzeniu, ale pewną jest rzeczą, 
iż wybrani zostali: pp. Biliński, Dembowski, 
Grocholski, Henzel, Klucki, Madejski, Mandy- 
czewski, Matkowski, Pilat , Rey, Wernicki, 
Zoll. 

Odczytano jeszcze jeden nowy wniosek, zło- 
żony do laski marszałkowskiej. Jestto wniosek 
p. tae icza z rezolucją do rządu, aby 
się postarał o zmianę systemu karania krymi- 
nalistów, i zaprowadził między innemi kolonie 


przednia od —. — do —, — zł., — tymotka od —.— 


Koniec 


PO o godz. w pół do Sciej 
popołudniu. 


astępne dzisiaj. 
e * s 


X. posiedzenie dnia 3. pażdziernika. 


Początek o godzinie 11. min. 34. 

W spisie petycyj w liczbie 30 znajduje 
się na ostatniem miejscu prośba Wydziału 
powiatowego w Przemyślu w sprawie zała- 
twienia rekursów wniesionych r. 188% przeciw- 
ko wymiarowi podatku gruntowego. ' 

Na wniosek p Dembowskiego Iaba posta 
nowiła wybrać osobną do trakowanuia tej spra- 
wy komisję podatkową czyli katastralną. 

Marszałek uwiadamia, że p. Kocha- 
nowski Jan, którego wybór wczoraj spra- 
wdzono i uznano za ważny, złożył mandat po- 
selski. W piśmie dotyczącem motywuje on ten 
krok względem na karność wobec komiicta cen- 
tralnego, który nie postawił jego kandydatury 

Składa zaś mandat w chwili, kiedy zarzu- 
ty przeciwko jego wyborowi podniesione, przy 
wczorajszej weryfikacji okazały się zupełnie 
bezzasadnemi. 

Ogłoszono wynik wczorajszego wyboru do 
komisji dla wniosku p. Grocholskiego. Głosowa- 
ło 100. Wynik podaliśmy już powyżej — w 
sprawozdaniu z wczorajszego posiedzenia. 

Z porządku dziennego nzasadniał p. Hen- 
ryk Wodzicki swój wniosek w pierwszem 
czytaniu o zarządzie gminnych kas pożyczko- 
wych — będący poniekąd pendent do wniosku 
p. Wrotnowskiego. - 

To też do jednej i tej samej komisji zo- 
stał odesłany. 

Wniosek p. Antoniewicza o subwen- 
cję 500 złr. na próby, a ewentualnie 1.000 złr. 
na wyrób słomianek ogniotrwałych wynalazku 
p. Ciepanowskiego Cyprjana, do pokrywania da- 
chów po wsiach, przekazany został komisji go- 
spodarstwa krajowego. dalszym pija a 
przedłożył p. Smolka imieniem Wydziału kra- 
jowego sprawozdanie o zezwolenie gminie Sądo- 
wej Wiszni prawa do poboru opłat od napo- 
jów spirytusowych — wysokości 2 ct. od litra 
bez względu na stopień napoju. Uchwalono bez 
dyskusji. 

Również bez dyskusji załatwiono przychyl- 
nie wniosek Wydziału krajowego o zezwolenie 
gminie m. Czortkowa na pobór 100-procento- 
wego dodatku do podatku Kkonsumcyjnego od 
mięsa, — a gminie Probabin w pow. horodeń- 
skim, na pobór 66 pre. dodatku do podatków 
bezpośrednich. 

Z komisji samin itna cying referował p. R o- 
mer w przedmiocie budowy pralni parowej 
przy krajowym szpitalu we Lwowie, z wnio- 
skiem, który upoważnia Wydział krajowy do 
przedsięwzięcia tej budowy kosztem 22.500 złr., 
a to w drodze pożyczki amortyzacyjnej, której 
pierwsza rata z odsetkami ma być wstawioną 
do budżetu na rok 1884. > 

Przyjęto bez rozprawy. j 

Nastąpiły referaty o petycjach, nieobciąża- 
jących budżetu. 

P. Pilat przedłożył petycję gminy Trem- 
bowla o pożyczkę 50000 złr. na budowę sta- 
łych koszar. Przekazano ją Wydziałowi krajo- 
wemu do możliwego uwzględnienia przy wyda- 
waniu pożyczek na bndowę koszar. 

Pławicki referował: petycję Seliga 
Rosenstreicha, dzierzawcy myta w Monasterzy- 
skach o spust z czynszu dzierzawnego, moty- 
wowany tem, że materjał dla kołei Transwer- 
salnej przewożą bezpłatnie, Na podstawie ja- 
snego kontraktu dzierzawnego, Izba przeszła nad 
tą petycją do porządku dziennego.. 

Szczęśliwszy los spotkał podobną petycję Iz- 
raela Zimmermanna, dzierzawcy myta w Pod- 
wołoczyskach, który przytoczył powódź i prze- 
rwanie komunikacji za przyczynę żądania spu- 
stu. Odstąpiono jego petycję Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i uwzg adnie 

P. Rogwadowski Bolesław z komisji 

petycyjnej przedłożył dwie petycje nauczyciel- 
skie: Atanazego Sieleckiego (85-letniego starca) 
i Włodzimierza Trylowskiego o zapomogę. Nad 
pierwszą, nieudowodnioną niczem, uchwalono 
przejść do porządku dziennego. Drugą odstąpio- 
no krajowej Radzie szkolnej do dalszego urzę- 
dowania. 
, Z tej samej komisji referował p. Jędrze- 
jewicz Stanisław o petycjach Jana Antonie- 
go Lisowskiego, nauczyciela ludowego i Józefa 
Szymańskiego, nauczyciela ludowego o zaliczkę 
na płacę. Obie odstąpiono kraj. Radzie szkolnej. 
do dalszego możliwego uwzględnienia. 

Na tem wyczerpano dzisiejszy porządek 
dzienny. | m 

Odczytano trzy nowe wnioski poselskie, a 
to: p Męcińskiego o redukcję jarmarków 
i targów, p. Romanowicza z wezwaniem 
do Wydziału krajowego, aby na przyszłą sesję 
przedłożył projekt do ustawy © policji ognio- 
wej, ip. Merunowicza 0 zaprowadzenie 
trafik ETH i > A 

Posiedzenie zamknięto o godz. ?/ 1. Nastę- 
pne posiedzenie jutro o gods: 12., RE" Ta- 
no odbędą się nabożeństwa, jako w dniu imie- 
nin cesarskich. 

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 


wniosków poselskich Maxa, Henzla i Meruno- 


wicza (o osadach karnych), referaty o opłatach | P 


konsumcyjnych, wybór komisji podatkowej, i 
sprawdzenie wyborów, a jeżeli czas pozwoli — 


karne, na razie przynajmniej dla nieletnich prze- |referaty petycyjne. 


Ea gro postępowe i wapółpracownictwo år- stępców., — 


Wisdeń 1. październ. 
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Telegramy (raz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Były gołowa miasta Moskwy, Czyczeryn, 


zamianowany został przez dumę miejską hono- 


rowym obywatelem miasta. Klika katkowowska 


postarała się, aby dziennikom moskiewskim nie 
0: 


wolno było 


* 


nieść o tym fakcie. 


Zastępca austrjackiego konsula jeneralnego 
w Warszawie, p. Pitschka, wezwany został w 


drodze telegraficznej przez ministerstwo spraw 
zagranicznych, aby bezzwłocznie udał się 


Wiednia celem otrzymania instrukcyj. Wczoraj 
stanął już p. Pitschka we Wiedniu. 


Pogłoski niosą, iż prezydent rzeczypospoli- 


tej francuskiej li tylko pod groźbą k 


ryzys mi- 


nisterjalnej spełniał obowiązki gościnności wzglę- 
dem hiszpańskiego monarchy. Przy obiedzie, 
danym na cześć króla, miał się Grévy wyrazić 


do kilku osób, iż nie spodziew. 


się u tak mło- 


dego monarchy znaleźć tyle rozumu, powagi i 
zimnej krwi. Ostra to krytyka siebie samego. 


* 
* 


LJ 


Wiedeń d. 3. października. (Przyw.) Ad- 


junktami mianowani auskuitanci : 


Gut i Jaku- 


biczka do Peczeniżyna, Finkelstein do Skałatu, 
Lechicki do Sokala, Taczanowski bez wyzna- 
czenia miejsca służby. Adjunkci Kaiser i Mar- 
kowski przeznaczeni do Lwowa, Wilke do Prze- 
myśla, Argąsiński do Zborowa. 

Bodapeszt d. 3. października. (Pryw.) Pod- 
komitet delegatów kroackich uchwalił zapropo- 
nować kołu, żeby po załatwieniu kwestji tablic 
brać udział w obradach sejmu węgierskiego. 
Rząd węgierski przyrzekł Kroatom wybudowa- 
nie kolei Żelaznej Zagorje i Brod-Zlin. 

Paryż d. 3. paźdz. (Pryw.). Zanosi się na 
częsciowe przesilenie gabinetowe. 


Rzym d. 3. paźdz. 


(Pryw.). 


Wszystkich 


ambasadorów włoskich powołano do Rzymu. 
Wiedeń d. 3. października. Polit. Corresp. 
pisze: Dowiadujemy się z kompetentnego źró- 
dła, że z powodu trudności, z jakiemi rządy 
serbski i bułgarski mają w domu do czynienia, 


a które niemożliw 


uczyniły wymianę w nale- 


żytym czasie ratyfikacyj konwencji kolejowej, 
na conference a quatre ułożonej wniesionem z0- 
stało, aby termin tej wymiany odroczyć do 


15. b. m. 


Wiedeń d. 3. października. Preliminarz bu- 
dżetu wojskowego na r. 1884 zawiera pod 
szenie o kwotę 500.000 złr. na utworzenie ko- 
mend dywizyjnych tak u piechoty jak i jazdy, 


równie jak i na pomnożenie bateryj kawale- 


rzyskich. 


Budapeszt d. 2. października. 


Klub stron- 


nietwa liberalnego jednogłośnie wśród okla- 
sków zatwierdził wniosek rezolucyjny w spra- 
wie kroackiej, który Tisza jutro przedłoży w 
Izbie posłów. Tisza żąda w nim pochwalenia 
tego co dotąd uczynił i zezwolenia na dalsze 


swoje kroki. 


Na konferencji delegatów kroackich odro- 


czono do jutra rana uchwałę 


co do tego, czy 


mają uczestniczyć w jutrzejszych obradach Izby. 
Belgrad d. 2. październiśa. Posiedzenia skup- 
czyny odroczone zostały do utworzenia nowego 


gabinetu. 


Belgrad d. 2. października. Wiceprezydent 
rady stanu Christies otrzymał polecenie utwo- 


rzenia nowego gabinetu. 


Neuburg d. 2. października. Członkowie 
„armii zbawienia" (dziwaczna sekta religijno- 
społeczna) Booth, Becket i towarzysze, uwol- 
nieni zostali od zarzutu oporu przeciw ustawom 


krajowym. 


„Pstersborg d. 2. października. 
doniesień dzienników o zbrojeniach się Mosk 
na granicy pruskiej i austrjackiej, Journal 


Z powodu 


St. Peiersb. ostrzega prasę przed śŚmiesznemi, 


godnemi pogardy Sprąwozdaniami 


specjalnemi 


niektórych pism i oświadcza, że Moskwa dąży 
tylko do utrzymania i zapewnienia ogólnego 


pokoju. | 
Paryż d. 2. ? 
minister nia podał 


aździernika. Dotychczas żaden 
się do dymisji ; 


przesilenie 


trwa dalej. Notorycznie zapewniają o nieporo- 
zumieniach między Thibaudinem, a gabinetem ; 
dwaj inni ministrowie, między nimi Challemel- 


Lacour zamierzają podać się do dymisji ze 


względu na nadwątlone zdrowie. Ferry prze- 
dłożył Grevyemu projekt rozwiązania sytuacji, 
krążą jednak pogłoski, że załagodzenie niepo- 
rozumień odłożone zostanie do zebrania się Izb, 
przed któremi wystąpi gabinet niezmieniony. 
Journał de Paris omawiając wmięszanie się w 
sprawy Wilsona pisze, że ministrowie przedło- 


żyli Grevyemu liczna dokumenta, 


skutki zatargn. National 


p yjaśniającą 


wyraża szacunek 


Grevyego, ale przyznaje, że jeżeli chcąc utrzy- 
mać Głrevyego na prezydenturze, trzeba konie- 


cznie mieć wzgląd na jego zięcia, 


to bez żalu 


zgodzi się na Brissona jako na prezydenta re- 


publiki. 
P 


igue i Voltaire potwierdzają, że kry- 


zys gabinetowa na 


aż 


do zeDrania s:ę 


Izb. Zdaniem Voltaire, Izba nie zatwierdzi no- 
minacji Milota jeneralnym szefem sztabu. 
Belgrad d. 3. paźdz. Nowy gabinet utwo- 


bót pu 7 
czasowo rolnictwa. 


Madryt 
z zagranicy. 


rzony: Mikołaj Christicz pre dentem i minie 

strem spraw wewnętrzn 

n PE ah robót papiicjiych pułkownik Petro- 

wiez ministrem wojny, Pantelicz sprawiedliwo- 

ści i tymczasowo oświaty, pułkownik Protic ro- 
p iczaych, Aleksa Spasic skarbu i tym- 


p arÓdo wej komisji dla zbadania projektu 
budowy kolei do Canfrance. Ludność w San Se- 
jas wyprawiła burzliwą owację królowi Al- 
onsowi. 


d. 3. października. Król przybył 
f Rodzina królewska, ministrowie, 
ciało dyplomatyczne, senatorowie, depatowani i 
przeszło 200.000 ludzi czekało jego przybycia. 
aie były entuzjastyczne, w san 

jlewski, przesuwający si eskorty. 
euzkie znakomitości w mm krepie s 
ni witaniu króla, a lud sympatycznie 
~ iją&ł. Ta manifestacja franca 


ilan Bogiowicz 


ania 


Praa. 
pax obec- 

ch przy- 
a i ton poważnej 


de 


ż- 


K 


części prasy francuskiej wiele się przyczyniły 
do uśmierzenia umysłów. Nie będzie żadnych 
demonstracyj ani za Niemcami ani przeciw 
Francji. Oficerowie, senatorowie, deputowani u- 
dają się do pałacu królewskiego z zapewnie- 
niami wierności. Pałac królewski będzie otwar- 
tym dla wszystkich pragnących go powitać. 
Belgrad d. 3. października. W reskrypcie 
do Piroczanaca król najmocniej ubolewa nad 
ustąpieniem gabinetu, i składa najzupełniejsze 
pochwały całej jego czynności; podnosi z chlu- 
bą jego reformy na wszystkich polach życia pań- 
stwowego; i oświadczając, że nigdy nie zapomni 
usług patrjotycznych gabinetu, składa wszystkim 
jego członkom dzięki. Co do polityki jego zagra- 
nicznej powiada król, że zawsze tchnęła szczer 
wolą przekonania Europy, że Serbia chce by 
czynnikiem pokoju i samoistnego rozwoju i cy- 
wilizacji. 


SE a 
Teatr hr. Skarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We środę dnia 3. października 1883: 
Początek o godsimie 7Tmej wieczór. 
Marta 


czyli: Kiermasz w Ryszmondzie 


opera w 4. aktach W. Fridricha, — Muzyka F, 
Flotowa. 


Przyjechali i. 3. października 1888. 

Hota! EUROPEJSKI: JEkac, dr. Dunajewski 
z Wiednia, dr. Korytowyki z Wiednia, I. Drak ze 
Starego miasta, A. Bohowecki z Wiednia, D. Zoffal 
z Kołomył. 

Hate. ZORZA: W. Krasnopolski z Łatacza, 
S. Zwolski z Bryniec, W. Koloszwary z Wiednia, 
dr. S. Pepiel ze Stryja, R. Baller z Wiednia, L. 
Lessor. xe Szczecina, K. Karres z Wiednia, K. 
Krauss z Pragi. 

Hotel WARSZAWSKI: S. Urbański z Dębo- 
woa, J. Jordan Żurowski z Rumunii, L. Kuttilek 
z Opawy, A. Kanfman z Hamburga. 

Hotel ANGIELSKI: Dr, L. Łubiński ze òta- 
nisławowa, Z. Smalawski s Wianik, B. Gurski z 
Podlipia, W. Younga z Trzeieńca, T. Buczyński z 
Wołynia, R. Bielawski ze Złoczowa. 

Hotel KRAKOWSKI: E. von der Wense z 
Żółkwi, I. Obenaus z Hruszowa, I. Swoboda z Grzy- 
małowa, ks. A. Ostrowski z Brzeżan. 

Hotel LANGA: I. Krzyżanowski z Prus, A. 
Schindler z Drohobycza. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KBAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, © godz, 7 
min. 54" wieczór pee lokalny mięszany. 

Z OZERNIOWIKC: o godz, 10 min, — wieczór po- 
eląg pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano i o godz. 3 minnt 
5x po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podramozu o 
godz. 10 m. 17 wisozór pociąg pospieszny, o godz. 3 m. 
81 rano i e godz. 3 min, 58 po połud. pociąg mięszeny. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
e gods. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
min, 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pocią8 
mieszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 3 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 3 min. 4 po południu pociąg 
okalny Szczersec-Lwów. 

i 1 0 
Lwów.: Z Izby handlowej, 3. października 1883. 
1 je za 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 289 — 292 — 


s !Wow.-czorn.-jass, 200 zł, w.a. 165 50 168 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a, 288 — 293 — 

„ kred, galic. 200zł. w.a. 250 — 256 — 

2. Listy zastawne ga 100 gtr. 
bez kuponu bieżącego: 

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 98 80 99 80 

Mo aiea a aTa a 89 50 90 50 

A — „o a 98 80 99 80 

no. a n on 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 „ 5 101 80 102 80 

A = "PAMIEC 97 60 98 60 

. sword A W EWIE 100 50 101 50 
Listy dłażne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 — 102 50 

a » " s. % s 93 — 95 — 

3. Listy dłużne sa 100 xlr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — — — — 

4. Obligi za 100 ałr. 

Indemnizącyjne galic. 5 pre. m. k. 98 — 99 26 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 8 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
Miasta Krakowa f è 18 — 20 — 

„  Btanisławowa . s 22 — 234 — 

o 6. Monety. 
Dakat holenderski . 5.60 5.70 
Dukat cesarski . 5.632 5.72 
Napoleondor . - 9.45 9.55 
Półimporjał rosyjski , . 9.77 9.88 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

» ja papierowy 1.16'/, 1.18%, 
100 marek niemieckich 58.40 59.10 
Srebro , b ł 4 ne = 


Kupony w srebrzo . > ——  —— 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 2. Października, 1888. 
godzina 1 minut 40 po południn: 


Alpiny. 60.50 Węg. akcje kr. 389.50 
Aaglo-austr. 108.90 Unionsbank 111.25 
Kolej Kr. Lud. 29%— Nordbahn 266.— 
Kolej Połud. 153.50 Kolej Alföld.  166.— 
Kolej państw. 318.90 _ Kolej lw.-czern. 166 50 
Weg. Nordstb. 148.50 Wied. Comunal 123.25 
Weg. obl. p. sł, 97.— Elbetal 206 25 
Kolej siedmiogr. 109.25 Losy tureckie 23.25 
Renta. węg. 4*/, 87.17 Bankvyerein 106.40 
Bao rubel. pap, 1.18.— Losy węgier. 113.— 


Galie. iadema, 98.50 _ Marki niemiec. 
Usposobienie: stałe. 


49 7.50 
128.50 


Podziękowanie. Wielmoźnemu panu Jasiń- 
skiemu, notarjaszowi we Lwowie, za jego prawdsi- 
wą ojcowską opiekę i tym wszystkim, którzy czy 
to radą, lub czynem w mojem przykrem położeniu 
przysłażyli się, składam sordeczne : Bóg zapłać ! 

Julia Balko. 
oe p ania  WOOOR AAA 


Ruckera = yp "ovie. 
Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak prze 
semnie, fotoski przez inne Śrmy egłaszana. - 


Bo dzisiejszego numeru Gazety Naro- 
dowej dołącza księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta prospekt warszawskiego tygodni- 
ka muzyczno-teatralnego p. t. cho. 


otrzymała Wełniane 
Księgarnia Polska Kaftaniki, 
we Lwowie. Kalesony, 
(Wrzegień). i Skarpetki 
Bodzantowicz. Boje polskie zł. 2.70. w wielkim wyborze 


Boisgoley. Rubinowa cysterna 2 t. zł..2.88. 
Budziński St. O przestępstwach w szcze- 


Bulwer. Ostatnie dni Pompei zł. 2.25. |__ = 2 - m - de 54 
Rykowski. Lepsze dobre imie, niśli ma- 


Janek z hs rt: Róża albańska, 


Jondan Gawędy Jordana do pana Jana. 
. 2.25. 

klejnoty poezyi polskiej w ozdobnej o- 
Klńver. Tablico do określania wagi bydłajczy użycie pierwssyeh sło 


Krasiński Z. Listy, Tom IL zł. 3.20. 
Kraszewski. Klasstor, powieść sł, 1.80, |KÓW żywności Jann Hoffa. 


Kuliezkowski. Zarys literatury polskiej. oksżraktu słodoweho, głodowej cze- 


3 
Łaeki. Przywilej A EC 
Malezowski. Marja, powieść ukraińska|ków piersiowych). 
Mulśrski. Kasy emerytalne czy przezor: |ęgęści panujących Europy, pana Jane 


Nehring. Psalterii Florianensis zł. 3.60. krzyżsm zasługi z koroną, kawalera wy 
Pollak Dr. Wskazówki pielęgnowaniajsokich orderów pruskich i niemieckich 


dzieci zł. 0'15. . |Wien, Fabrik, I., Grab. nhof, Bróunerstras- 
Ranssner. Najlepsza metoda języka nie-|sę 2, Fabriko-Niederlage: Graben, Brau- 
mieckiego zł. 0-96. nermtrasse, 8. 
Rysiński: Historja Michałka Ryby zł 0-10.| Najnowsze sprawozdanie lecznicze 
Smiles. Podróż na około świata zł. 1.60. fopisme uznania. 
Leja. Krótki przegląd kuli ziemskiej Bihaox d. 11. sierpnia 1883. 
0.45, w oprawie zł. 0.60. W pażdzierniku roku zeszłego zacho- 


Schwartz. Na rostajtych drogach zł. 1.40. peace TE cm O 

Skarbek Fr. Powiastki polskie zł; 1.50. |qOwaiem xa 8 y sc" 

Speneer. Szkice iian wydanie 2-gie|19 05au jak zacząłem na nzoręście uży 
zł. 1.92. 

Studziński. Zasady muzyki oraz nauka 


Świderski. Pisma humorystyczne zł. 0.85. 
TY Pokntujący dach złodzieja 
sł. 0.15 : 


Trembęcki St. Pisma 2 tomy w jednym 
. 1.50 
Wieniec. Zbidr kwartetów męskich pol- 


Zaboromeki, Q, posatu mowy at 085, pakalęm po cgłi. dawniej drew 


Niema nagniotków 


nie nagniotków, brodawek i innych| Najnowsze piony dziękczynne 
podobnych narośli skórnych , bez bolu . 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 


U G. Paternowskiego, 


SĄ 


ama perjodyczne i broszury takjw procesie leczołozym, "mianowicie eks- 
krajowe jak i zagraniczne w polskim 
i niemieckim języku, po cenach naj- 
umiarkowańszych , — przyjmuje ró- 
waj komiga po cenach przystępnych. 


by na wszystkich produktach znajdowały telex zł. 605, 28 but. sł 12.68, 58 but. 
„A znaki: Kompanji wód VWiehi zL 25,48. Od 13 butelek z dostawą franco 


kolascha, zz gS owita i Groldbaum -telek zł. 7.26, 28 butelek zł. 14.60, 58 
883 3-3 


Nowości literackie 


- Administracja w Paryżu, 
292 bouleward Montmartre. pleca na szyją i piersi i w skutek zarzą- 
PASTYLKI DO TRAWIENIA dzenia pierw:zorzędaych lekarzy nżywała 
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje- pańskie Jana H fa piwo zdrowia z eks- 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze traktu słodowego, poczem nastąpiło o- 
ciw kwasom i npośledzonemu trawieniu. gólne rol-pszewia jej cie pienia. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. | z epn 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, rz ; nisch, prakt. lek .rz. 
nie są w stanie udać się do Vichy. 


BZ 
Rudolf Schwarz ] 


Prof. galic. konserwatorjum muzyoz. 
udzielający także prywatnie nauki 
gry na fortepianie, harmonium i 


CZYTELNA NOWOŚCI 


we LWOWIE, 


4. ul. Dominikańska 4. i organach, przeprowadził się do domu gy 
Zaopatrzona stale w genów ie i $ przy ul Kleina 1 Toparter. | 
najlepsze dzieła polskie, hie- BIZ w 
mieckie i francuzkie, poleca D C = a ZSZ aS 
się pod przystępnemi warunkami. Wdowa 


2425 1—12 

E w starszym wieku poszukuje umieszcz '- 
nia jako zarządczyni domu lub jako bona. 
Zgłosić się łaskawie Lwów post, rest. A.W, 


ipo nizkich cenach 


gólności, wykład porównawczy z z: poleca handel 
względnieniem praw obowiązującyć } 

w królestwie. Polakiem 3 Galleyi Fr. Schubutha I Syna 
Austryackiej zł. 4,80. Lwów, Rynek 1. 45. 


ście drogie zł. 1.80. 


Kida ae o amo. Dwie powie. Najdolegliwszy kaszel, 
cierpienia płuc i żołądka, 
prawie zł. 1 80. w naijgorszym rodzaju le- 


rogatego zł. 1.60. dowych leczniczych środ- 


Mozajka, newelła zł. 2.25. (Jana Hoffa piwo zdrowia sią 


Z. I. zł, 


| m. Łobżenice zł. 1.80. |kolady zdrowia i słodowych cukier- N 


z 8 fotografiami podług rysunku Do jedyfiego wynalazcy i producenta N 
E. M. Andriolego zł. 3, w 8-ce zł. 6,|prawdziwych słodowych leczniczych środ. |Q 


in 4-to zł. 16. ków żywności, o. k. liweranta większej 
ności zł. 0.20. Hioffa, ©. k. radcy kom., ozdobionego |f 


wać pańskie piwo zdrowia s okstraktn 
słodowego i cukierki piersiowe, zmniej 
szyły się moje dierpienis tak dalece, że 
obecnie nie czuję ani duszności, eni bolu 
w piersiach ani i4 O dalszych skot 
kach wybornago pańskiego piwa zdrowia 
4 akutraktu słodo sego teraz mogą pinu 
donieść, żo używałem różnych lekarstw 
podezas mej choroby, lecz Dezskntecznie. 
Jedynie w skożek pańskiego wybornego 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego od- 


czytania nut głosem zł. 1.60. 


skich i ruskich zł. 0.80. 


moje. Upraszam pana znowu o 13 fiaszek 
słodowego piwa zdrowia, 2 wielkie flaszki 
skoncontrowacegu ekstraktu słodowego * 
2.woieczki piersiowych cukierków słodo- 
wych za pobraniem. 

Z poważąniem 


ezyi polskiej zł. 2.25, w eleganckiej 
oprawie zł. 8.60. 


Niezawodny środek na wygubie- 


1. września 18€3. 
Upraszam pana o 13 fiassek Jaus 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowe- 


Cena fiakonu 50 at. o, albowiem gdy takowego nie zażywam 
w Aptece csaja AR per ta używam je już 
sh lat, robi mi dobrze, eo publics- 
K. Krzyżanowskiego- -inie podnosię. F ) coap 
we Lwowie. 


Wiedeń d. 8. wrzeáula 1883. 
oważanie Franc. Bargetsi, 


Jana H ffa piwo zdrowia z okstraktn 
słcdowego i czekolada słodowa, która w 
tutejszym szpitału wojskowym używano, 
oka:ały się jako dobre środki pomagające 


kolportera w Stanisławowie, 
do nabycia wszelkie ezasopi- 


trakt słodowy pożądanym był przes cho- 

rych, cierpiących na chroniczne cierpie 

nia piersiowe. także sładowa. czekolada 

zdrowia była dla rekonwalescentów i oier- 

iących na całabione trawienie po prze- 

ba wycieścza'gnych chorób, orzeżwis- 

—- (jącym i nader nipbionym. órodkiem po- 
żywnym. Wied ń, 13, grudnia 1878. 

Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. 

Dr. Porias, lekarz sztabowy. 

| Lekarakie świadectwo i sprawozdanie 

lecznicze, 
w moc którego podpisany zgodnie z pra- 
wdą stwierdza, że panna Eliza była cler- 


—8 


Sch:ibba, T 18. eiezpnia 1283. 


Ceny prawdziwego piwa -zdrowia zt 


Dia nniknienia fałszerstwa żądać należy, ekstraktu słodowogo Jana : 16 bu- 


Dostać można we Lwowie w apt. P.My|do domu. Z przesyłką zZ Wiednia: 18 bu- 


butelek sł. 48.10; — '/, kilo ozek 
= m) L sb. 2.40, II sł. Gros: 


sł. 1. odbiorze większych ilości 
nkierki słodowe: woreczek 60 ot. 


Dr. Hartmanna 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony środek lecmi- 
przewiw 


rzerzączce u mężczyzn 
i upławom u kobiet, 


ściśle podług medycmych przepisów 
sporządzony preparat ,— leczy bem 
wstrzykiwania i bolów, nie 
pozostawiając po sọ- 
bio skutków, świe- 
żo powstałe i naweć 
bardzo zaatarzm= 
łe gruntownie 
i stosunkowo szyb- 


Ko. Nale: = 
nie żądaó 4 BART. 
MANNA „Auxilium“ dla panów fub 
kobiet. Takewe jest wraz z peucza- 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we w ich znace- 
niejszych apakach nabycia po 
ct. 


PRZESTROGA. Należy żądzć tylko 
rawdziwych Jana H:ffe preparatów sło- 
dowych, opatrzonych przez c. k. tąd han 
dlowy w Austro- Węgrzech rl LL 
marką oehromną (wizerunek wynalazoy) 
fałszywym wyrobom brakują pierwiastki 
„lecznicze i należyty sposób przyrządzenia 
Główny skład we Lwewie: Z. Rucker, 

J. B.iser, P- Mikolssch, G. Blnmenfeld 
apt., Karol Bałłąban handel. Bochnią: J 
Michnik. Borszczów: M. Niemozewski apt. 
Borysław: Th. Hujeekh dle A 
Durst przedtem Dembiński apt. Brody: 
A, Inlinder, Witosławski, Kolak apt. 
Buczacz: Kerzel et Jeżewski. Czerniowce 


e dtówny skład w. 

łówny rozzyłkowy: a 

BRDY, T Y aam goldenen 

zz Koklmarkt 11 we Wie- 
LĄ 


(NB. P, dr, Hartmann ordyneje 
aż. waż Arch Tamaa 

p | 
tor dotad n Me Ae e 
x taj 


nig 

pa WW 

Leki ; 
dostarczają sią 


Stanisławów ; 

Amirowies apt. Btryj: D. J. A 

& Cmp. Tarnopol: F.. Jamrógiewicz apt. 

à |C. Kabano apt. Tarnow: W. dner & Cm. 

rgamae ý |Zaleszczyki: C. Sternlieb. Złoczów: J. Gol1. 
Żydaczów: M Bardaśz; jakoteż we wazyat- 

anaczniejszych aptekash yy f 


Wyłelńwey -i włuwatótele I. Dehrzańsk: iE, urowas, 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metry 
10 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 


zarzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, snkna komisowe, kamgarny, 


franco. Szczycąo się zaufaniem wielu odbiorców, którsy zamawiają materje nio widria- 

wary próbek, o- Świadesam, io towiry w ton gvosób zamówione gdyby się nie vodo. 

bały, przyjmują napowrót. Wzorów czarnego peruwiaou i doskinu aiemugo przysłać, al- 

bowiem tego rodzajn zamówienie jost rzoczą znafanin. Prowadząc handel światowy, od- 

biaram codziannie sotki listów. Upraszam zatom P. T. odbiorców o dokładna podznie 
s Tower rg swogo Mare qanikajpe powoływania się na po przedaia korospon- 
anej i 


KKXKKKKKKKAKOKKKKKKAAKI KAY 16, 


OKKKKKUMAKAMADAAAAAAKAKAKACU Winogrona liomnyoh, lazajach wyraatach skórnych 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 


kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 ua kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić daisse obniżenie na- 


Szczepan Kukoleca, |leżytości, w stosunku- do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu |przedawcy 


ofiejał sądu obwodowego.|czagu trwania pożyczki. 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność 


Z m " 
eokie'uik, Mariabilferstrasse, ur. 62.) Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 -— 5 po południu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. DYREKCJA. 


Polecenie. 


Pan Władysław Żaak, iużynier- 
mechanik, liczba 16, ulica Koáciuszki, u- 
rządzał mi na wiosnę b. r. łazienki w 
moim zakładzie pod Lwowem Wykona- 
nie pewierzonych mu robót przekonało | 
mię o jego sumienności i gruntownem 
wykształcenin fachowem tak dalece. że 


Zupełuie świeży transport 


xe mbioru majowego 1883 r., 
przewybornej 


przez „Bnez* sprowadzanej 


erbaty 


ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI 1 
LISTEM POCHWALNYM 


NASTĘPUJĄCE WYROBY: 


Pilipton 


Znakomite powodzenie i wziętość 
PILIPTONU «najlepiej świadczą 0 


Szlarki tkane kolorowem 


do obszywania bielizny 


otrzymał w najnowszych wzorach jego niezwykłej dobroci. PILIPTON powierzę mu na następny sezon dalsze 
handel sa aaa: efarbuje ód: tylko odułąśjze wło- RAE a IE ie E yj a | 
LZE mianowicie: ena zajsg By, przywracając im piękny poprze- najgoręcej. = 
SCHILLING & STE R 1991 1—? pół kilo że Za naturalny kolor, Lubień d, 8. września 1883. 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 16. 
i poleca takowe po cenach najprzystępniejszych. 


Cena 1 zł. 50 ct. 


Pudr książęcy 


. 0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 


Ad a i. 
RIN“, najprzedniejsza mio- olf baron Brunicki | 


szanka aromatyczna zł. 6.— te z j 
a LIGTASZU" Porta Chin, 86. |] piaży, cielisto-rótowy i żótawy J  ZatwWardzeniu | 
" n s . : p 
2. „JUNTOJCZAN PECHA“. niezrównany, nie zawiera żadnych pobi ie i leczy ; 
* białokwiatowa D i „4 metali, przyjemnie przylega do twa- AE mnzi ad Agi Pa 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zdpraztoliyćh 5a lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wy. ie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeświający, oczyszczający krew lub spra- 
wiający przeczyszozenie. tody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, ruo l 
Bt. Quentin, 24. Wymagaó należy, aby j 
pi Cauvaina znajdowały się we flako- 
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, l 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na- | 


rzy i czyni zadość wszelkim wyma- 

ganiom. — Pudełko po ct. 60, 70 i 
zł. 1, 1.20 i 1.60. 

Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby nsuwa 


ANTILLENTILLA 


Twarzy przywraca białość , delikat- 
ność i przejrzystość Cena 2 zł. 


CEZARIN 


Pewny i wypróbowany środek do wy- 


8. NANDŻYN czarna mocna „ 3.20 
4. SOUCHONG mało narkot. 2.80 
5. CONGO fam. dobr. „ 2— 
6. PROSZEK herbaciany „ 1.50 
7. WYSIEWKI xnajlepszych 

herbat ` s 1.70 
8. BOUCHONG najprzedniej- 

sza w oryg. drew. skrzynk. „ 4.— 
„ 9. BOUCHONG pow. nawagę „ 3.60 
» 10. CZARNA KARAWANO 

~ WA Wereszczenki, funt ros. „ 4.80 
„ 11. KWIATOWA karawanowa 


Wereszczenki funt ros, „ 6.— 
oleca i rozseła handel 
St. Markiewicza 
we Lwowie, w tynku, I. aa. 
Władysław Żaak 
Inżynier-Mechanik, 
ul. Kościuszki, we Lwowie, 
urządza pod gwarancją 
maszyny i kotły parowe, 
turbiny transmisje, lazienki 
młyny, tartaki i inne za- 


kłady przemysłowe. 
1355 Dobre polecenia na żądanie. 2-- 12 


Materje na ubrania 


zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 
Pledy do podróży sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł. 
Wykwintne materje na ubrania. na spodnie, tużurki, 


szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STIKAROFSKI, 


N skłna fabryczny w Barnie, założony 1566 
Próbki franko. Próbki dla kraweów bez franco. Wysyłki sa pobraniem nad 10 sł. 


pis „CAUVAIN". 1715 10—? 


niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu W Paryżu p. Dohaut, Hanb. rue St. Denis. 
Dostać można we Lwowie w aptece 


20 dni. — Pudełko 40 ot 

szy P Krzyżanowskiego obok Brygidek 
PU D R pr. IK. Mikolascha i Z. Ruekera; 
przeciw poceniu i oparzeniu nóg. JĄ! J. Nahlika; w Krakowie w aptekach: 
Pudełko 50 et. p. W. Bedycza; w Poznaniu w apt. dr. 


m Mankiewika ; w Brodach w apt. pp 
J. Ihnatowicz 


M. Kullak Frannosa. 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


h 
Filia w Krakowie Sukiennice l. 20, Kreton y j 
9 


= perkale i satyny kolorowe 

F a e t © DĘ pikę brylan. i dymę białą 
wiedeński 

półkryty z fabryki Lohnera, trochę uży- 


płócienka kolorowe, 
Konceajonowany 
wany, z boku z drzwiczkami do zamyka- 


Oxfort, i biały Szierting, g 
~ 2 y ? 
% p © NR D © m a nis, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość 


(szczególny gatunek zonesn) 
y|dla młodzieży, nuczęszczającejjw fabryce powozów p. Klamuta we Lwo- Ę 


; H 1 płótno amerykańskie, 
= poleca pod gwarancją za dobrog, ! 

Mode- und Manufacturen - Haus |do szkół publicznych i kurs przygo: wie, ul. Chorężozyzna l 17. 
towawczy do egzaminów na jedno- z% Handel płócien, bielizny | 


trwałość i sumienną cenę 
B rii d er H i rse h, Nirocznych ochotników i do wszystkich |; PRAWDZIWE j stołowej i towarów mieszanych 
|PIGUŁKI MORISONA i 


ję,_któroj odszukanie duko aaimujo osassa. 
Koraa syjmulę i sałatwinją się w jęsyknek niemieckim, węgierskim, 


X 
Giratis ! !! N 


wysyłamy na Żądanie każdemu nasz najnowszy, bogato 


ilustrowany cennik 
towarów modnych na jesień i zimę. 


o al Thug 


Mic. k. zakładów wojskowych — ulica pe 
we Wiedniu, IV. Wiedener Hauptstrasse 38. Eaa ia A o u a Kowalski i Meyer 


Wycinki wzorków modnych materji franco. x F, Koestlich, M Pa ARTHAUD MOULIN. a |. Liwów;dżynek AA RAWA 
15) 
N A LORO ME n zzo k (Gr SANBR 64 w < ae n, an krow 2h CEART "CEZ E > WIR” E mA WRÓWERNAŻ 


E = "ppl 
Nauki 


kroin damskiego 


systemem franouxkim , udziela 080- 
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kars trwa miesiąc, co- 
dziennie po 3 godzine, Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowcego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Caly kurs kosztuje 10 zł. 
Bliższa wiadomość w administra=, 
cji „Gazety Narodowej‘, lub ulica 
Syxstuska Nr. 14. 
I: piętro w podwórzu vis a vis bramy. 


słabościach złego przymiotu, skrofu- 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 


ur Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
k acy Jne Grand, wsl Kawie skład więomy r 
je. | 


Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zastaw dojrzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. 
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, za 5 kil. kosz, franco do każ- 
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych |dej stacji pocztowej za pobra- 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu takjniem 1804 1—6 


nowych, jakoteż używanych > à 
c) papierów pnblicznych wartościowych, 2047 1 ? Antoni Riess 
w Baden pod Vöslau. 


wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 


z Badenu i Vóslau, Świeże ilf apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi 


w AUA SOK AEO RADWAN cm | 


J. Bednarski, 


przy ulicy Garncarskiej, liczba 4, 
we Lwowie, 


rzyjmuje e eH na zaprawianie È 

m | frOtorOWANIE posadzek, tak w mieście, 

Dla handlu detai licznego jakoteż na prowinoji jedn razowo lub-ca- 

poszukuje się zdolnego łorocznie farbami zwykłaemi lub moją a- 

probowaną masą woskowo-kauczukowa 

bezwodną — Farby do podłóg funt 40 
ct, masa funt 70 cot. 2396 1—10 


©©>-->-€3 E 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


obznajomionego z kupnem i sprze- 
dażą wszelkich towarów łokcio- 
, tudzieź towarów pońezeo- 
ch, dywanów, kap sto- 
łowych i ma łóżka. Doświadczenie 
w koufekcji bielizny pożądane. Przytem 
wymaga się znajomości języka niemiec- 
kiego, polskiego i franenskiego. Przystą- 
pienie do udziału z kapitałem będzie chę- 
tnie przyjęte. 1781 1—8 
Tylko oferty z dobremi poleceniami 
będą uwzględnione pod H. 24245 do „Haa- 
sensteiu £ Vogler w Wrocławiu”. 


począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentownje takowe 
po 6 od sta. . 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 
= jA > 250 za 10-dniowəm wypowiedzeniem, 
R a P: 500 za 20-dniowem y 
„ 1000 za 30-dniowem » 


akeyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


©, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane: Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.)' 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko: 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabyeia. 

Bag Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bazzwło- ' 
cznie po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji, she At 


Słachiewicz $ AbrysowskKki 


Bazylego Towarnickiego Następcy 
we Lwowie, Rynek |. 32. 


olecaj 
na sezon jesienny i zimo A aich możebnych wyrobach 
 Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na Żądanie odwrotną pocztą. 


l 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : K. (4848/6459. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny dą naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwęgo e 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIA JĄCYCH 


MOLLA proszki seidliokie, 
Tylko pra W dzi U ©, PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROJDOM, U > 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI. GAS 


Cake Pola mA, , TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. = 
Od 30 lat zawsze z najlepasym skutkiem uży- Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
podczas 1 po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera zadnychsubstancyi gS działających jak: aloós, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
W PARYŻU u P. GRILLON, npt. — We wszystkich aptekach. 


Erre Ów. METZ 


Przeciw łysinon 
stwieniu włosów i tworzeniu 

mpat sig łupieży 

dectw piam datękozynnych jedynie 1 aaam 


Olejek taninowy dr. Moras 


| Szanowny- panie aptekarzu 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejka taninowego dr. Mo» 
[I 


Cona zapieczętyrwaneżo oryginninego pudółka I mir. w. a. 


UE AER © KU AZ T. 


Aiso 


ewnętrmmie z w 
kładnym opisóm 80. ot. a lko praw 
o 


Olej tranowy M, Krohn'% (mp. $ teara tędy s postó esa 
odpowiedni do leczniczego użytkn. Finazxka 
l x opisem mżycia kosstaje I str. w. a. zm 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawey nadwornego; Wiedeń , Tuchlauben. ; 
Uprassa się P. T. Publiasność, wyraźnie żądać preparatów 'MOLLA 4 te tylko przyjmować, | 
które opatrsone żą mańką ochronną i podpisem. 9 3 
Składy we Lwowie : J. Beiser apt., Zyg. Rueker apta F. W. Królikowski, St- Markiowioz Hübner ` 


res, Skuteczność tego środka jest wyborna auf - 
nawet gęsty porost się Okazał. d „ wypadanie włosów ustało, a. 


Wiedeń, d. b, stycznia 1680.  Wólkalm W. 


Bilkorakia "drog leonięta nio były w pianie wplaszyć wypadañió 
OF. nie w stanie leczyć 
włosów, aż zu mego: lekarza zacząws i» de] Moras olejek 
taninowy, który w krótkim ozasic wyleczył słabość. Ze względn na sastu- 
go wyrażam publicznie temu preparatowi "moją Rośnie; a wynalasoy 
najgorętaże | a mia 
10. lutego 1877. Kinsky. 
Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 
z c mogę pann donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 


& Hanko; w ; A. Reibhera, spadk., Erich Keler apt., J. Golichowski apt.; w Gliwianach: A. Helm apt.; | dr. Moras, trwające od' dwóch lat wypadanio włosów, zupełnie ustało. Mam 
Rotezań apt; w Haliosu: A. Gotsinnar apt; w Huelatynie: W. Czerski apt.; w Jarostatoiw: nadzieję, łe ny bad tego środka odzyskana dawne moje włosy piękne, 
, » owa. A 


18. Gi ia 1879. M 
ay Panie! dał aj 
Także i-ja wyrażam olejkowi taninowemn čr, Moras cim 
pochwats, nibowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie w i two- 
rzenie 9. 8 Tapiciy, lecz spowodował silny porost nowy. 
i od cí. - Diaria 


Dó nabycia we fiakonach po 3 zł. i 1 zł. wa Lwowie u Zygm. Buo- 
kera, apt; pol „Bróbrayma Orłem, priy ulicy Krakowskiej, w Czerniowcach 
w apt. J. Golichowskiego pod- Opatrznością. (988. 6—P 


XX 


w Gurahumora: A. 

J. Rohm i L. Wisłocki apts w Kołomyś: Jan Sidorowicz apt.; w Krakowie. F. Sobierajski i W. Redyk apt; 
' W. Jawornicki, K Wiśniewski t; w Nowym „Sącz. R. Jakubowski pt; w Nowym Targu: K. Laur; W Pa | 
wołoczyskach: G. Morawet:; w Prsemyżlu: F. Mahlik, F. Gźjdeczka, A. Mańkowski apt; w Rzeszowie: J. Sohait- 
ter & (omp.; w Samborze: J. Al ksiewics apt., C. Marsch apt.; w Serdcie: J. Derapniak; w Stanisławowie Alb. | 

. Macura; w i i J. Skalka apt; w Sucsawie: Ed. Liszka 
apt; w Sscsakowy: Rappaport; iw Tarnopolu E. Frants; H. ap ;_F. Jamrogiewios apt.; w Tarnowie: 
A. Wi . Miiidner & EL sy leszozyński; w Wadowicach:.lg. Brosig; w Zbarażu: Js. Sfssermann, ` 
scśanach: apt. J. Hausberga, B. Dembińskiego, 


JA z 


N 


Odjrwiud sialuy redaktor Jan *Dobrzafaki, 


